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k 0.™ .'  Z:'* Nowy zatarg na Oalekim Wschodzie
S p o tk a liśm y s ię ze s tro n y n iem iec ­

k ie j —  n aw et w cale m iaro d a jn ej, b o w

o fic ja ln y m  o rg an ie u rzęd o w ej p ro p ag an ­

d y  „D eu tsch e  D ip lo m , - P o lit. K o rresp on  

d en z” —  z tw ie rd zen iem , że p o  có ż w ła ­

śc iw ie G d ań sk o w i zap lecze p o lsk ie , że  

o n o W o ln e M iasto p ru jn u je” , d o p ie ro  

w ted y , g d y b y s ię z iśc iło „zu riick zu m  

R eich " G d ań sk a , zam ien iłb y s ię p o rt u  

u jśc ia W isły  w  ra j n a  z iem i....

S p ó jrzm y , jak n a p raw d ę w y g ląd a  

ta „ru in a" G d ań sk a , sp o w o d o w an a fak ­

tem , że  je s t o n  śc iś le zw iązan y  z p o lsk im  

o b szarem  g o sp o d arczy m . I d la ilu strac ji  

w eźm y jed en ty lk o d z ia ł: jak G d ań sk  

w y ch o d zi n a śró d ląd o w y ch p rzew o zach  

w o d n y ch . A w ięc jak p rzed staw ia s ię  

ru ch  s ta tk ó w  rzeczn y ch  z P o lsk i d o  G d ań  

sk a i n a  o d w ró t z G d ań sk a d o P o lsk i —  

a d la k o n fro n tac ji sp ó jrzm y , jak w y g lą ­

d a ru ch s ta tk ów  rzeczn y ch z G d ań ska  

d o P ru s w sch o d n ich i w  o d w ro tn y m  k ie ­

ru n k u  z P ru s W sch od n ich  d o G d ań sk a .

O tó ż m am y p rzed so b ą zestaw ien ia  

z la t 1 9 3 1 , i w  p ięć la t p o tem  —  1 9 3 6 .

W  ro k u 1 9 3 1 d o P o lsk i w y szło z  

G d ań sk a -6 7 9 s ta tk ó w  rzeczn y ch , a ich  

n o śn o ść w y n o siła  3 7 4 .0 0 0 to n . W  p ięć la t 

p ó źn ie j w  ro k u 1 9 3 6 , ilo ść s ta tk ó w  rze ­

czn y ch , w y ch o d zący ch z G d ań ska d o  

P o lsk i d w u k ro tn ie s ię p o w iększy ła , b o  

d o  3 1 3 3 , a ich n o śn ość w y n o siła  6 5 9  ty s.  

to n .

T en sam  o b jaw w id z im y w ru ch u  

s ta tk ó w  rzeczn y ch z P o lsk i d o G d ań sk a . 

N o śn o ść ty ch s ta tk ó w  w y n o siła w  ro k u  
1 9 3 1 —  4 0 1 .0 0 0  to n , w  ro k u 1 9 3 6 —  6 6 0  

ty s . to n . ?

A  te raz sp ó jrzm y , co s ię w  ty m  sa ­

m y m  czasie s ta ło  z . ru ch em  s ta tkó w  rze ­

czn y ch G d ań sk —  P ru sy W sch o d n ie i 

P ru sy  W sch o d n ie —  G d ań sk , :

W  ro k u  1 9 3 1 w eszło  d o  p o rtu g d ań ­
sk ieg o  z P ru s W sch od n ich 1 1 1 6 s ta tk ó w  

rzeczn y ch , a le  w  ro k u  1 9 3 6 ju ż ty lko  5 7 0  
s ta tk ó w . A  n o śn ość sp ad a w  ty m  p ięc io ­

lec iu z 1 7 3 .7 0 0 to n n a 4 L 0 0 0 to n . W ięc 

ilo ść s ta tk ów  rzeczn y ch sp ad a o p rze ­

sz ło  p o ło w ę, a ich  n o śn o ść k u rczy  s ię d o  

2 5  p ro cen t,

W  je szcze  g w ałto w n ie jszy sp o só b  o -  

b n iża s ię u d z ia ł P ru s W sch o d n ich  w  ru ­

ch u s ta tk ó w  rzeczn y ch z G d ań sk a W  r, 
1 9 3 1 w y ch o d z i z p o rtu g d ań sk ieg o d o  

P ru s W sch o d n ich 1 1 1 1 s ta tk ó w , a w  r. 

1 9 3 6 ju ż ty lk o 5 4 0 s ta tk ó w . N o śn o ść z  

1 8 1 .60 0  to n  sp ad a n a 3 1 ,2 0 0 to n .

C zy li ’- o b ro ty  z P o lsk ą  z ro k u  n a ro k  
ro sn ą , a o b ro ty z P ru sam i W sch od n im i 

k a tas tro fa ln ie m ale ją ,

A  p rzec ież w  zak resie s to su n k ó w  

G d ań sk a z P ru sam i W sch o d n im i W o ln e  

M iasto , jeg o w ład ze p o lity czn e i p o rto ­
w e, n ie s to so w ały żad n y ch o g ran iczeń  

an i żad n y ch szy k an . W ręcz p rzec iw n ie : 

z p ew n o śc ią s tara ły  s ię , b y  s to su n k i b y ły  
n a jśc iśle jsze i o b ro ty jak n a jw ięk sze . A j 

jed n ak w łaśn ie te o b ro ty w ciąż s ię k u r­

czy ły , p rzyp raw ia jąc g d ań sk ich  k u p có w  

o czy w iście o w ie lk ie s tra ty .

A  zw ażm y  ró w n o cześn ie , że  ten  w ie l 

k i w zro st o b ro tó w  z P o lską w  w o d n y ch  
p rzew ozach śró d ląd o w y ch d o k o n y w ał  

s ię , m im o że p rzec ież an i n asza g łó w n a  

arte ria w o d n a , W isła an i ty m  b ard z ie j  

rzek i, d o  n ie j w p ły w ające , n ie są  je szcze  

w  ty m  s tad iu m  ro zw o ju , jak i rad z ib y śm y  

w id z ieć i p o siad ać . W iem y  p rzec ież , jak  
k rzy w dząca  p o d  ty m  w zg lęd em  b y ła p o li 

ty k a k o m u n ikacy jna w szy stk ich trzech

p. między Japonią, Anglią i Ameryką Północną
L O N D Y N , d n ia p o  n u k o n trto rp ed o w ca

s to su n k ach m ięd zy Jap o n ią a W ielk ą  

B ry tan ią a n aw et S tan am i Z jed n o czo ­
n y m i.

Jap o ń sk ie w ład ze m o rsk ie p o za ję -

d in g  czasu śro d ko w o -cu ro p ejsk ieg o . —  
i U ltim atu m to d o ty czy an g ie lsk ieg o  

k o n trto rp ed o w ca „  1 h an e t” o raz am e-
m ieśc ie .

za n im  ró w n ież i am er  

to rp ed o w iec p o zo stan ie

Japonia respektuje interesy 

obcych państw..?
L O N D Y N . A g en c ja R eu te ra d o n o -  

s ię z T o k io , że jap o ń sk i m inis ter sp raw  

zag ran iczn y ch A rita p rzesła ł w czora j 
d o  szereg u  p lacó w ek  d y p lo m aty czn y ch  

ak red y to w an y ch w  T o k io  n o tę , w  k tó ­
re j zapewnia, że „polityka japońska 

respektowania praw obcych mocarstw 
w Chinach" nie uległa żadnej zmianie 
i p o d jęte b ęd ą w szy stk ie w y siłk i, ab y  

p ro w ad zo n e o b ecn ie o p erac je w o jsk  

jap o ń sk ich w  C h in ach interesów tych 
nie naraziły na szwank.

R ó w n ież p ik . K an azaw a , sze f b iu ra  
p raso w eg o ad m ira lic ji jap o ń sk ie j z ło ­

ży ł w czo ra j o św iad czen ie , w k tó ry m
s tw ie rd za jąc , że w czasie o k u p ac ji 

S w ató w  p rzez w o jsk a jap o ńsk ie , inte­
resy państw trzecich rt> niczym nie u- 
cierpiały, o św iad cza , że  d o w ó d ztw o  ja ­

p o ń sk ie  zdecydowane jest nie dopuścić 
do jakiegokolwiek pogwałcenia tych 

interesów w Swatom.

Anglia zapewni swoje Interesy w Chinach
L O N D Y N . A g en c ja R eu te ra p o d a  je : 

B ry ty jsk ie k o ła  m iaro d a jn e  o św iad cza­

ją d z iś , że jak k o lw iek n a leży ży czy ć  
so b ie , ab y  sp raw a k o n cesji b ry ty jsk ie j  

w  T ien ts in ie zn a laz ła ro zw iązan ie o  

ch arak te rze lo k a ln y m , n iem n ie j o ile  
m eto d y s to so w an e d o tąd p rzez s tro n ę  

jap o ń sk ą n ad a l b ęd ą u ży w an e, pocią­
gnąć to musi za sobą podjęcie przez 

W. Brytanię odpowiednich zarządzeń, 
celem istotnego zabezpieczenia intere­
sów angielskich w 

nach.
S y tu ac ja o b ecn a n ie  

d łu g o . P rzew id u je

C h am b erlain z ło ży d z iś w  izb ic g m in  
d ek la rac ję u trzy m an ą w s tan o w czy m  

to n ie .

ta

jęd ą n o w e jed n o stk i. W p o b liżu  S w a ­
tó w  zn a jd u je  s ię b ry ty jsk i k o n trto rp e-  
d o w iec ,.S co u t" , k tó ry  o czek u je  n a  ro z ­

w ó j w y p adk ó w  i m o że w  k ażd e j ch w ili  

p o łączy ć s ię z .. I h an e t" . V \ k ie run k u  
S w ató w  p o d ąża p o za ty m  k an o n ie rk a  

am ery k ań sk a „A sh ev ille" .

W  S w ató w  zn a jd u je s ię 1 5 0 E u ro ­

p e jczy k ó w . w  ty m  S D A n g lik ó w i 4 0  
A m ery k an ó w . W  ch w ili o b ecT ie j k ilk a  

s ta tk ó w  an g ie lsk ich i n o rw esk ich za ­

b ie ra n a p o k ład żo n y i d z iec i, o b y w a ­
te li b ry ty jsk ich  o raz in n y ch E u ro p e j­
czy k ó w . k tó rzy n ie ch cą p o zo stać w  
S w ató w . S ta tk i te m ają p o p o łu d n iu  

o p u śc ić p o rt, co jed n ak n ie zw o ln i o -  
k rę tó w  w o jen n y ch z o b o w iązk u  zab ez ­
p ieczen ia in te resó w  b ry ty jsk ich i am e-

s taw ia li o p o ru  ląd u jący m  w o jsko m  ja ­
p o ń sk im . d z iś podjęli kontratak, w  re ­

Manewry sowieckie 

w sąsiedztwie terenów japońskich
M O S K W A . N a ca ły m  te ren ie M o n - m an ew rach ty ch b io rą u d z ia ł: lo t-  

g o lii Z ew n ętrzn e j, zn a jd u jące j s ię p o d  
'p ro tek to ra tem  S o w ietó w , ro zp o częły  s ię  

m o że trw a  ' j w ie lk ie  m an ew ry  o d d z ia łó w  arm ii czer  
s ię , że p rem ier  1 w o n ej w raz  z o d d z ia łam i m o n g o lsk im i.

północnych Chi n ic tw o , czo łg i i w o jsk a techn iczn e .
D o s to licy m o n g o lsk ie j U łan -B ato r 

p rzy b y ła g ru p a o fice ró w so w ieck ich  
ze sz tab u p ie rw sze j d a lek o w sch o d n ie j 

arm ii czerw o n e j. G łów n a  ak c ja  m an e-

Najniebezpieczniejszy wulkan odżył
tu w u lk an iczn eg o , ab y o b serw o w ać  

d z ia ła ln o ść K ak atao .

K raka tao , n iezam ieszk a ła w y sep k a  

w  c ieśn in ie S u n d zk iej, zn an a z jed n e ­
g o z n a jg w ałto w n iejszy ch w y b u ch ó w  

w u lk an iczn y ch .

W u lk an  K raka tao  u ch o d z ił d o  1 6 8 1  

r. za  w y g asły . W  s ierp n iu  1 8 8 5 r. g w al-  
t_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ r_ _ _ j.,_ _  to w n y  w y b u ch  ro zsad z ił częśc io w o  w y -

czas k tó ry ch  w y laty w ały z k ra te ru n a lspę , zm n iejsza jąc je j o b szar d o jed n e j 
: d o trzec ie j, o raz w y w o ła ł w c ieśn in ie  

S u n d zk ie j o lb rzy m ie la le , k tó re zn io -  

w v b tich v s ły sze reg w y sep ek i sp u sto szy ły w y -  
’ b rzeża Jaw y ' W  k a tastro fie  te j zg in ę ­

ło p o n ad  4 0 .0 0 0 lu d z i.

B A T A W IA . M o rsk i w u lk an K rak a ­

tau (K rak ato u ) w zn o w ił p rzed p aru  

d n iam i d z ia łaln o ść .

W y b u ch y p cp rzed zilo w zb u rzen ie  

m o rza i p o d m o rsk ie d u d n ien ie , p o  
czy m  z k ra teru  b u ch n ę ły n a w y sok o ść  

9 0 0 m etró w  ch m u ry p ary  w o d ne j i o -  

p aró w  g azow y ch , p o czy m  n asta ip iły  

je szcze g w ałto w n ie jsze ek sp lo zje , p o d -

w y sck o ść 5 0 0 m etró w ro zp a lo ne  

b ia ło śc i k am ien ie  i p o p ió ł.

O d 2 4 g o d z in  g w ałto w n e  

p o w tarza ją s ię b ez p rzerw y , 

b rzeża Jaw y  u d a li s ię u czen i z in s  ty  h i­

zab o rcó w  w  s tu lec iu n iew o li. W iern y  jak  

zan ied ban a b y ła  W isła  i w  sw o im  g ó rn y m  

b ieg u p o d zab o rem  au striack im , i. śro d ­
k o w y m  p o d  zab o rem  ro sy jsk im  i 'd o ln y m  

p o d zab o rem  n iem ieck im . A  có ż d o p ie ro  

d o p ływ y  w  d o rzeczu W isły !
A  jed n ak m im o to ro zw ija 's ię ru ch  

s tatk ó w  rzeczn y ch i jak w y k asu je w y ­

m o w a p o w y ższy ch cy fr —  G d ciń sk i je ­
g o  p o rt w y k azu ją  ten d en c ję ro zw o jo w ii w  

zak resie żeg lu g i rzeczn e j w k iśn ie ty lk o  
w  s tro n ę P o lsk i,

A  w  ś lad za ty m  id z ie ; n ie „

n ad g ran icą M o n g o lii W ew n ętrzn e j.

Rokowania polsko-brytyjskie

L O N D Y N . P ro w ad zo n e w  L o n d y n  

n ie p rzez p o lsk ą d e leg ację g o sp o d arczą  

ro k o w ania  zb liżają s ię d o p o m y śln eg o  

k o ń ca.
W  to k u w czo ra jszy ch ro zm ó w —  

d o n o si „N ew s C  b ro n ic ie ” —  o m aw ian a  
b y ła fo rm a k red y tó w , k to rab y p rzy ­

n io sła  jak  n a jw ięce j k o rzy śc i o b u s tro ­

n o m .
M . in . o m aw ian a je s t tak że sp raw a  

o ży w ien ia i w zm o żen ia w zajem n y ch  

s  to su n k ó  w  h an d le  w y  c l  1 .
R o k o w an ia , jak in fo rm u ją ze sfe r  

d e leg ac ji an g ie lsk ie j, p o trw ają je szcze  

o k o ło ty g o dn ia .

N iem ieck i o rg an p ro p ag an d o w y

’ ż w zm ag a jące s ię k o - s łu szn ie  u ży ł w y razu  „ru in a" . A le zasto ­

so w ał g o w  k ie ru n k u zu p e łn ie fa łszy -

W ięc^w n io sek :: s ieć rzeczn a P o lsk i’w y m . N ie p o lsk ie zap lecze „ru jn u je  

a tu ra lny k ie ru n ek ro zw o ju G d ań sk , a zru jn o w ały b y g o ca łk o w icie

l  _ _ _ _ ■ T o w  św ietle śc is ły ch cy fr je st d z iś
„u "w io d ąca z P o lsk i d o  G d ań - ju ż tak o czy w iste , że z p ew no śc ią n a j-  

śk a jesfp o d w alin ą  ro zw o ju  i d o b ro b y tu 'm ło d szy  p rak ty k an t w  p rzed sięb io rs tw ie  

W o ln eg o  M iasta . i g d ań sk ieg o k u p ca ro ześm ia łb y s ię , g o y -
U n ieru ch o m ić o b ie te s iec i —  ląd o -;b y  m u  p o w ied zian o , ze G d an sk  u ch ro n ił-  

w ą i rzeczn ą -  to  sk azać W o ln e M iasto b y s ię p rzed „ru in ą , |e sh b y ro zerw -.l
* (łączn o ść g o sp o d arczą z P o lsk ą ,

d lą lu d n o śc i g d ań sk ie j, a w łaśn ie w p ro st 

p rzeciw n ie : w ciąż  ....

rzy ści i zy sk i.

s tan o w i ----------- 1 1 1 .  1
G d ań sk a d la jeg o o b ro tó w p o rto w y ch , b rak ^ teg o zap lecza . 

T ak sam o zresz tą , jak i jąd o w a s ieć k o ­

m u n ik acy jn a .

„ru in a Jn a ru in ę zu p e łn ą .
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B y l iś m y  o d  w i e k ó w , j e s te ś m y  i b ę ­

d z i e m y  n a  Z I E M I P O M O R S K I E J !

P O L S K A  O D  B A Ł T Y K U  O D E P C H ­

N Ą Ć  S I Ę  N I E  D A !

P r z e s z ł o  t r z y  c z w a r te  n a s z e g o  h a n d l u  

z a g r a n ic z n e g o  i d z ie  p r z e z  p o l s k i e  p o r ty  

—  G D Y N I Ę  i G D A Ń S K . D z i ę k i m o r z u  

m a m y  m o ż n o ś ć  b e z p o ś r e d n i e g o  d o s t ę p u  

d o  ź r ó d e ł  s u r o w c ó w  i w y w o z u  w y t w o r ó w  

p o l s k ie j p r a c y  d o  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  z a ­

m o r s k ic h  i k o l o n i a l n y c h . W ł a s n y  i c a ł ­

k o w ic i e  n i e z a le ż n y  d o s t ę p  d o  m o r z a  j e s t  

d l a  P A Ń S T W A  i N A R O D U  P O L S K I E ­

G O  t y m , c z y m  p ł u c a  d l a  c z ł o w ie k a .

P o s i a d a j ą c  t a k  d r o g o c e n n ą g r a n ic ę  

m o r s k ą  —  m u s i m y  j ą  s k u te c z n i e  z a b e z p i e  

c z y ć .

Z B R O J N I N A  L Ą D Z I E  I W  P O ­

W I E T R Z U  —  D O Z B R Ó J M Y  S I Ę  I N A  

M O R Z U !

R o z b u d o w a  M a r y n a r k i W o j e n n e j m u ­

s i b y ć  c e l e m  n a s z y c h  n i e u s t a n n y c h  w y ­

s i łk ó w .

T e g o r o c z n e , ,D N I M O R Z A " , k t ó r e  

o b c h o d z i m y  w  d n i a c h  2 5  c z e r w c a  —  2  

l i p c a  1 9 3 9  r o k u , b ę d ą  m o c n y m  w y r a z e m  

w o l i c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s tw a  t r w a n i a  i w y ­

t r w a n i a  p o  w i e c z n e  c z a s y n a d  B a ł t y ­

k i e m . C h c e m y  i m u s im y  p o g ł ę b ić  i r o z ­

s z e r z y ć  p r a c e  P o l s k i N A  M O R Z U  I Z A  

b i O K Z A M l .

UŁOWNY KOMITET WYKONAWCZY 

„DNI MURZA-
LIGA MORSKA 1 KOLONIALNA

Wielki bieg rozstawny 

Toruń—Gdynia
J e d n ą  z  n a j w i ę k s z y c h  i m p r e z  n i e  t y l ­

k o  n a  r o m o r z u , a i e  i w  P o l s c e  j e s t n i e ­

w ą t p l i w ie  p o w s z e c h n y  b i e g r o z s ta w n y  

d o  M o r z a , o d b y t y  p o  r a z p i e r w s z y w  

r o k u  u b i e g ł y m .

t e g o r o c z n y  b i e g  r o z s t a w n y  d o  M o ­

r z a  o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i a c h  2 8  i 2 9  c z e r w ­

c a .

W  d n i u  2 8  c z e r w c a  o  g o d z in i e  1 0 - t e j  

z  p r z e d  p o m n i k a  M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie ­

g o  w y r u s z ą  z a w o d n i c y  n i o s ą c  p a ł e c z k ę  

z a w ie r a ją c ą  ś l u b o w a n ie  c a łe g o  s p o ł e c z e n  

s i w a W i e l k i e g o  P o m o r z a .

S p o ł e c z e ń s t w o  p o m o r s k i e r o z u m i e  i  

d o c e n ia  d o n i o s ł o ś ć z a g a d n i e ń  m o r s k i c h .  

P r z e z g r e m i a l n y u d z i a ł w s z y s tk i c h  

w a r s tw  s p o łe c z e n s tw a  w y k a z a ć w i n n o  

s w o im  n a  o t u c h ę , a  w r o g o m  n a  o s t r z e ż e  

n i e , ż e  c a łe  s p o ł e c z e ń s t w o  p o m o r s k ie  z  

w o j s k ie m  i i i o tą  w o je n n ą  n a  c z e l e  —  p e ł  

n i w i e r n i e  o d w ie c z n ą  s t r a ż  n a d  B a ł t y ­

k i e m  i s t r z e ż e  c z u j n i e  n i e n a r u s z a ln o ś c i  

g r a n i c  P o m o r z a .

S z t a d e t y s t a r tu j ą c e  z T o r u n i a  p o ­

b i e g n ą  d w o m a  o d d z i e l n y m i t r a s a m i . J e d  

n a  w z d ł u ż w s c h o d n i c h  g r a n i c  —  p r z e z  

N i e s z a w ę , W ł o c ł a w e k , B r o n i c ę , N o w e  

M i a s to , S u m in , G r u d z ią d z , G n i e w ,  

f c z e w , S k a r s z e w y , Ż u k o w o , G d y n ia ;

s

Przymusowe lądowanie 
włoskiego samolotu pasażerskiego

L I D Z B A R K . W  s o b o t ę , 1 7  b m  o  g o d z . p r z y w o ż ą c  f a c h o w c ó w  d o  n a p r a w y  u s z -  

9  r a n o  z u ą z a j ą c y  d o  W a r s z a w y  w ł o s k i R o d z o n e g o  s a m o lo t u , p o  c z y m  z a b r a ł p a  

s a m o l o t p a s a z e r s K i  n i e d a w n o  u t w o r z o n e j s a ż e r ó w , o b s łu g ę  i p o c z t ę  d o  W a r s z a w y ,  

l i n i i l o t n i c z e j R z y m  —  B u d a p e s z t —  N a p r a w a  m o t o r u  p o t r w a  k i l k a  d n i ,  
G d y n i a  —  W a r s z a w a  z m u s z o n y  b y ł d o  
p r z y m u s o w e g o  l ą d o w a n i a  n a  t u t , l o tn i - ' 

s k u . S a m o l o t 1 4 - o s o b o w y  w  c h w i l i l ą -  • 

d o w a n i a  m i e ś c i ł  r a z e m  2  o s o b o w ą  o b s łu ­

g ę , 1 0  o s ó b  n a r o d o w o ś c i w ł o s k i e j .

P r z y m u s o w e l ą d o w a n i e n a s t ą p i ł o  z  

p o w o d u  d e f e k tu  j e d n e g o  m o to r u . S a m o ­

l o t o d b y ł p r z y  d z i a ł a n iu  j e d n e g o  t y lk o  

j e s z c z e  m o t o r u  t r a s ę 3 0  —  4 0  k m  n a  

s z c z ę ś c i e  p r z e d  L i d z b a r k ie m , g d z i e  z n a - 1  k u , ż e  t o  m a p a  s t a r a , a  t y m c z a s e m  z a u -  

l a z ł d o g o d n e  m i e js c e  d o  l ą d o w a n i a . P r z y  w a ż o n o , ż e  b y ł a  n a j n o w s z e g o  w y d a n ia ,  

l ą d o w a n i u  u s z k o d z o n e  z o s t a ło  k o ł o  p o d - . ż e d s o j u z n i k  H i t le r p o s ł u g u j e  
w o z i a  i l e w e  s k r z y d ł o . P a s a ż e r o w i e  w y - s i ę  t a k i m i m a p a m ii t o  n a j le p s z y  d o w ó d ,  

- 2 e  W ł o c h y  u l e g ły  w  z u p e ł n o ś c i n i e m i e c -

O  g o d z i n i e  1 3 - te j p r z y b y ł  z  W a r s z a - k i m  w p ł y w o m .

s z l i b e z  s z w a n k u .

। N a d m i e n i ć  w y p a d a , ż e  p r z y  o g l ą d a ­

n i u  s a m o l o tu  p r z y p a d k i e m  n a t r a f io n o , n a  

d o ś ć  d z i w n ą  m a p ę t e r e n o w ą , n a  k t ó r e j  

p o l s k ie  P o m o r z e  i P o z n a ń s k ie  c o p r a w d a  

b y ł o  n a k r e ś l o n e  w  n o r m a l n y c h  g r a n i c a c h  

P o l s k i , l e c z  r ó w n i e ż  s p e c ja l n y m  o d k r e -  

s k o w a n i e m  b y ł o  n i b y  o d d z i e l o n e  o d  P o l  

s k i . N a  z a p y ta n ie , c o  t a  m a p a  m a  o z n a ­

c z a ć , o r z e k ł j e d e n  z  o b s ł u g i p o  n i e m i e c -

w y  s a m o lo t p a s a ż e r s k i  t e j l in i i  l o t n i c z e j ,

Niemcom grozi rewolucja
Hitler ma wysunąć 6 żądań 

aby uniknąć klęski
L O N D Y N . W  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  m ó -  

o _ _ _  . „  w i  s i ę , ż e  H i t l e r  m a  w y s u n ą ć  6  ż ą d a ń  a b y

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ o t W y r z y s k , ż e  p r z e b i e g a ć  d ł u ż s z e g o  o d c i n k a  j a k  2 0 0  w s t r z y m a ć  n a d c h o d z ą c ą  r e w o l t ę  w  R z e -  

S ę p ó l n o , C h o j n ic e , K o ś c i e r z y n ę , W e jh e - m e t r ó w , a  m ł o d z i e ż s z k o l n a  d o  1 0 0  m ., s z y .  .
w r r > _ j_  j - 1 - - - - - - - - - - - - —  i , ,S u n d a y  D i s p a t c h "  d o n o s i , ż e  H it le r

j e s z c z e  w  t y m  r o k u  w y s u n i e  n a s t ę p u ją c e  

ż ą d a n ia :

U
2 )

t r a s a  t a  w y n o s i 4 9 4  k m . D r u g a w z d łu ż D la  p o d k r e ś l e n ia  p o w s z e c h n o ś c i b i e  
z a c h o d n i c h  g r a n ic  —  p r z e z  I n o w r o c ł a w  g u  u s t a lo n o , ż e  n i k t z  b i e g n ą c y c h  n i e  m o  

Ł a b i s z y n , S z u b i n , B y d g o s z c z ,

r o w o , K a r w in ę , W . W i e ś , R e d ę  d o  G d y -  p r z y  c z y m  w  b i e ż ą c y m  r o k u  o d c i n k i d o  J 

d ł u g o ś c i 5 0 4  k m .  'p r z e b ie g n i ę c ia  m a ją  b y ć  o  i l e  m o ż n o ś c i
B i e g  p r z e p r o w a d z o n y  b ę d z ie  w  2 - c h  j a k  n a j b a r d z i e j s k r ó c o n e , b y  w  b i e g u  

d n i u  t y m  m o g ły  u c z e s t n ic z y ć  j a k  n a j w i ę k s z e

n i —  d ł u g o ś c i 5 0 4  k m .

e t a p a c h  ( d n i a c h ) . W  p i e r w s z y m  .  _  .
s z t a f e t y  d o t r ą d o N o w e g o m i a s ta  i d o  m a s y .
C h o j n i c , w  d r u g i m  z a ś  t j . 2 9  b m  o  g o d z . i T e g o r o c z n y  b o w ie m  b i e g  m u s i z g r o -  

6  w y s ta r t u ją  d o  d a l s z e g o  b i e g u , k t ó r e g o  m a d z i e  n a  t r a s i e  m a s y  n i e  t y l k o  b i e g n ą -  
z a k o ń c z e n ie  n a s t ą p i w  G d y n i w  r a m a c h  c y c h , l e c z  t a k ż e  m a n i f e s t u j ą c y c h  n a  r z e c z  

u r o c z y s t o ś c i o r g a n i z o w a n y c h  p o d  n a z w ą  i d e i m o r s k ie j d l a  s tw ie r d z e n ia  n i e z b i t e j  

, ,Ś w i ę t a  M o r z a " w  d n i u  2 9  b m  o  g o d z  | p r a w d y , ż e  P o m o r z e  i P o l s k a  o d  B a ł t y -  
1 9 - t e j .  I k u  z a  ż a d n ą  c e n ę  o d e p r z e ć  s i ę  n i e  d a .

3 )

4 )
5 )

6 )

Kredyty'zbożowe
Państwowego 0anku Rolnego

1 )

W z o r e m  l a t u b i e g ł y c h P a ń s tw o w y  
B a n k  R o l n y  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  p r z y ­

s t ą p i d o  r o z p r o w a d z e n ia b e z p o ś r e d n i o  

w ś r ó d  r o l n i k ó w  r e j e s t r o w e g o k r e d y tu  
p o d  z a s t a w  z b ó ż  o r a z  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
t e r e n o w y c h  i n s t y t u c y j k r e d y t o w y c h  —  

k r e d y tu  z a l i c z k o w e g o  n a  z b o ż a .

K r e d y t r e j e s t r o w y , o p r o c e n t o w a n y  

w  w y s o k o ś c i 4 ,5  p r o c , w  s t o s u n k u  r o c z ­

n y m , u d z i e la n y  b ę d z i e  n a  z b o ż a  o r a z  n a  
r z e p a k  i r z e p i k , j a k  t e ż  —  w y ł ą c z n ie  w  

z i a r n ie  —  n a  g r y k ę , g r o c h , p e l u s z k ę , ł u ­

b i n , f a s o lę , l e n  i k o n o p i e .

R o l n ic y , k t ó r z y  k o r z y s t a l i j u ż  z  k r e ­

d y t u  r e j e s t r o w e g o  i n a l e ż y c i e  s i ę  w y w ią ­

z a l i z  p o ż y c z k i , s p ł a c a ją c  j ą  w  t e r m i n i e ,  

m o g ą  u b i e g a ć  s i ę  o  z a l ic z k i  n a  k r e d y t w  

w y s o k o ś c i 2 5  p r o c , p r z e w i d y w a n e j p o ­

ż y c z k i j e s z c z e  p r z e d  z a ł a t w i e n i e m  w y ­

m a g a n y c h  f o r m a l n o ś c i , z w i ą z a n y c h  z  z a -  

s t a w o w ą  f o r m ą  k r e d y t u .

S p ł a t a  k r e d y t u  r e j e s t r o w e g o m u s i  

n a s tą p ić  n a j d a le j d o  d n i a  3 0 c z e r w c a  

1 9 4 0  r o k u , p r z y  c z y m  p o ż y c z k i z a c i ą g n i ę ­

t e  w  m i e s i ą c a c h  l i p ie c  —  p a ź d z i e r n ik  b .  

r . m u s z ą  b y ć  s p ł a c o n e  d o  d n i a  3 1  m a ja  

1 9 4 0  r o k u . K r e d y ty  p ł a t n e  b ę d ą  w  s z e ś ­

c i u  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  p o c z y n a ją c o d  

g r u d n i a  1 9 3 9  r o k u . N a z a b e z p i e c z e n i e  

k r e d y t u , o p r ó c z  z a r e je s t r o w a n e j w  s ą ­
d z i e  u m o w y  o z a s ta w ie  o r a z  p o l i s y  u b e z  

p i e c z e n io w e j z a s ta w io n e g o  n a  r z e c z  B a n  

k u  z b o ż a , s k ł a d a n e  b ę d ą  w e k s le  z  w y s ta ­

w i e n i a  p o ż y c z k o b i o r c y .

M i n im u m  p o ż y c z k i n a  r e j e s t r o w y  z a ­

s t a w  z b o ż a  w y n o s i 2 .0 0 0  z ł . W y s o k o ś ć  

p r z y z n a w a n e j p o ż y c z k i w y n o s ić b ę d z i e  

n a j w y ż e j 6 0  p r o c e n t w a r t o ś c i g i e ł d o w e j  

z b o ż a  w  s n o p i e  l u b  7 0  p r o c e n t w  z i a r n i e ,  

d l a  r o ś l in  o l e is ty c h  —  5 0  p r o c e n t w a r ­

t o ś c i g i e ł d o w e j , d l a  p o z o s t a ł y c h  z a ś  r o ­

ś l in  —  3 0  p r o c e n t 'w a r t o ś c i g i e ł d o w e j .

J a k  n a s  i n f o r m u j ą , d l a  p o d a ń  o  k r e ­

d y t  i s t n ie j ą  s p e c ja l n e  b l a n k i e ty , z a w ie r a ­

j ą c e  w s z e l k i e p o t r z e b n e  B a n k o w i d a n e  

d l a  p r z y z n a n ia  p o ż y c z k i . W  i n t e r e s i e  z a  

t e r n  s a m y c h  p o ż y c z k o b i o r c ó w  l e ż y , a b y  

p o d a n i a  o  k r e d y t  s k ł a d a ć  w ł a ś n i e  n a  t y c h  

b l a n k ie t a c h . U b i e g a j ą c y  s i ę o k r e d y t  

z b o ż o w y  p o  r a z  p i e r w s z y  p o w i n n i d o  p o -  

u u i i i d . a u i c tc z y c  w y c ią g  w y a a z u  m p o ie u z -  

n e g u  z  * x - v i i u z x d iu w  u i p u ie K i , e w e m u a i -  
a y  a z a c u n c K m e r u c n o m o s c i a o K o n a a y  

p i  z e z i n s ty t u c j e  K r e u y t u  t u u g o t e r m i n o ­

w e g o  o r a z  u r z ę u o w o  p o ś w ia d c z o n e  w z o ­

r y  p o u p is o w  o s o o , k t ó r e  m a ją  b y c  w e k -  

s i o w o  z o b o w i ą z a n e .
i v r e d y t z a l i c z k o w y , o p r o c e n t o w a n y  

w  w y s o k o ś c i 4 p r o c , w  s t o s u n k u r o c z ­

n y m , o b e j m u j e  t e  s a m e  p ł o d y  r o l n e  c o ’ 

r e j e s t r o w y  z  w y j ą tk i e m  r z e p a k u  i r z e p i ­

k u . t e r m in  s p ł a t p o ż y c z e k  z a l ic z k o w y c h  

j a k  t e ż  w y s o k o s c  r a t s ą  t a k i e  s a m e , j a k  

p r z y  k r e d y c i e r e je s t r o w y m . P o ż y c z k a  

m e  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  2 ,0 0 0  z ł . W y s o k o ś ć  

p r z y z n a w a n e j p o ż y c z k i d l a  z b ó ż  w  s n o - ' 

p i e  w y n o s ić  b ę d z i e  n a j w y ż e j 6 0  p r o c e n t  

w a r t o ś c i g i e ł d o w e j , d l a  z b ó ż  z a s  w  z i a r ­

n i e  —  7 u  p r o c e n t , p r z y  s i e m i e n i u  l n i a ­

n y m  z ł 2 0  z a  1 0 0  k g , a  p r z y  g r y c e , s t r ą ­

c z k o w y c h  i s i e m i e n i u  k o n o p n y m  d o  w y ­

s o k o ś c i b O  p r o c , c e n y  r y n k o w e j .

I N  a  z a b e z p i e c z e n i e  k r e d y tu  z a l i c z k o ­

w e g o r o l n ik s k ł a d a ć b ę d z i e w  l o ­

k a l n e j i n s ty t u c j i k r e d y t o w e j n p . w  

G m i n n e j K a s ie  P o ż y c z k o w o  - O s z c z ę d ­
n o ś c io w e j , w e k s le b ą d ź  z  o s t a te c z n y m  

t e r m i n e m  s p ł a t y , b ą d ź  t e ż  b e z  t e r m i n u  

p ł a t n o ś c i , l e c z  z  o d p o w i e d n i ą  d e k l a r a c ją ,  

u p o w a ż n i a j ą c ą  d o  w y p e łn i e n ia  w e k s la  t ą  

d a t ą . P o n a d t o  r o l n ik  s k ł a d a  z o b o w i ą ­

z a n ia  p r z e c h o w y w a n i a  z a s t a w i o n y c h  p ł o ­
d ó w .

Kredyty dla zagospedarewania łąk
P o d o b n i e  j a k  w  l a t a c h  u b i e g ł y c h , w > k t ó r y  s k ł a d a  p r z y  z g ł o s z e n i u  o  k r e d y t  

w  o d p o w i e d n i m  O k r ę g o w y m  f o w a r z y s t -  

w ie  O r g a n iz a c j i K ó ł e k  R o ln i c z y c h , s k ą d  

k i e r o w a n y  j e s t  d o  t e r e n o w e j I z b y  R o l n i ­

c z e j , k t ó r a  d o k o n u j e  p r z y d z i a ł u  k w o t ,

W  w y p a d k u  z n is z c z e n i a  —  b e z  w in y  

p o ż y c z k o b i o r c y , z a s i e w ó w  w  p i e r w s z y m  

r o k u  p o  z a g o s p o d a r o w a n i u  ł ą k  n p . w s k u  

t e k  d z i a ł a n ia  s i ły  w y ż s z e j , p o ż y c z k a  b ę ­

d z i e  m o g ła  b y ć  u m o r z o n a  w  c z ę ś c i l u b  

w  c a ł o ś c i , a  r o l n i k  m o ż e  o t r z y m a ć  p o w ­

t ó r n y  k r e d y t n a  z a g o s p o d a r o w a n ie t e j  
s a m e j ł ą k i .

o k r e s i e  g o s p o d a r c z y m  1 9 3 ^ - 4 U , k t ó r y  

r o z p o c z ą ł s i ę  1 k w ie t n ia  1 V 3 9  r o k u  r o l ­

n i c y  m o g ą  o t r z y m y w a ć  s p e c j a l n e  k r e d y ­

t y  l ą k a r s k i e  n a  u r z ą d z a n ie  i z a g o s p o d a ­

r o w a n i e  ł ą k .

I N  a  t e  c e le  z o s ta ł a z a r e z e r w o w a n a  

k w o t a  ó ,o  m m o n a  z i o t y c h , k t ó r a  j e s t  r o z ­

p r o w a d z a n a  p r z y  p o ś r e d n i c t w i e  i z b  r o l ­
n i c z y c h .

P o ż y c z k i , z g o d n ie  z  z a s a d a m i u s t a ­

l o n y m i p r z e z  i z o y  r o l n ic z e  w  p o r o z u m ie ­

n i u  z  m i n is  t e r s t w e m  r o l n i c tw a  i r e to r m  

r o l n y c h , s ą  u d z i e l a n e  r o l n i k o w i —  b e z  

w z g lę d u  n a  w i e l k o ś ć  j e g o  g o s p o d a r s tw a  

—  n a  z a g o s p o d a r o w a n i e  u ż y t k ó w  z i e lo ­
n y c h , l u o  t e z  n a  z a g o s p o d a r o w a n i e d o -  

' w u i n e g o  o b s z a r u  z t y m , ż e  o b s z a r t e n  

! m e  p r z e k r o c z y  w  j e u n y m  r o k u  w  p o s z ­

c z e g ó l n y m  g o s p o d a r s t w i e  5  h a . P o n a d t o  

z k r e d y t ó w  ł ą k a r s k ic h  k o r z y s t a ć  m o g ą  
r ó w n i e ż  i d z i e r ż a w c y  r o l n i .

K r e d y t y  u d z i e la n e  s ą  n a  o k r e s  5 - c i u  

l a t p r z y  d  p r o c , o p r o c e n to w a n iu , a  z a  

t e r m i n , w  k t ó r y m  p o ż y c z k a  z o s t a ł a  p r z y  

z n a n a  u w a ż a  s i ę  m o m e n t o t r z y m a n i a  n a ­

w o z ó w  l u b  b o n ó w  n a  n a w o z y  i n a s i o n a  

t r a w . J a k  w ia d o m o  b o w i e m  p r z e z n a c z e ­

n i e m  t y c h  k r e d y t ó w  j e s t u m o ż l i w i e n i e  

w ł a ś c i c ie l o m  g o s p o d a r s tw  r o l n y c h  n a b y ­

w a n ie p o t r z e b n y c h n a w o z ó w  i n a s i o n  

t r a w  d la  l e p s z e g o  z a g o s p o d a r o w a n i a  ł ą k .

P i e r w s z a  r a t a p o ż y c z k i ł ą k a r s k i e j  

p ł a tn a  j e s t p o  d w ó c h  l a t a c h , n a s t ę p n e  w  

t e r m in a c h  p ó ł r o c z n y c h  —  c a ł o ś ć  w  s z e ś ­

c i u  r ó w n y c h  r a t a c h .

P o ż y c z k o b i o r c a z a b e z p i e c z a s p ł a tę  

p o ż y c z k i o s o b i s ty m  s k r y p t y m  d ł u ż n y m ,

W c i e l e n ia  G d a ń s k a  d o  R z e s z y ,  
Z r z e c z e n i a  s i ę  p r z e z  A n g l i ę  j e j i n te ­
r e s ó w  p o l i t y c z n y c h  i g o s p o d a r c z y c h  

w  E u r o p ie  Ś r o d k o w e j  i  n a  B a ł k a n a c h  

a l b o w i e m  t e  t e r y to r i a  s t a n o w i ą  n i e ­
m i e c k ą  , ,p r z e s t r z e ń  ż y c i o w ą " ,  

Z w r o tu  G i b r a l t a r u  H i s z p a n i i ,  
Z m i a n y  D ż ib u t i n a  k o r z y ś ć  W ł o c h ,  

Z m i a n y  k o n t r o l i k a n a ł u  S u e s k i e g o ,  

R o z p a t r z e n i e n i e m i e c k i c h  p r e t e n s y j  

k o l o n i a l n y c h .
A b y  p o p r z e ć  p o w y ż s z e  ż ą d a n i a  s i ł ą  

s z t a b  n i e m i e c k i p r z y g o t o w u je n a s t ę p u ­

j ą c e  z a r z ą d z e n ia :
W  l i p c u  z o s t a n i e  z a r z ą d z o n a c z ę ś ­

c i o w a  m o b i l i z a c ja  o  c h a r a k te r z e  s t a ­

ł y m ,  

W z m o c n i e n ie  l i n i i Z y g f r y d a  n a  z a ­

c h o d z i e .  
W z m o c n ie n i e c a ł o ś c i g a r n i z o n ó w  

n i e m i e c k i c h  w  M o r a w a c h  W s c h o d ­

n i c h  i n a  S ł o w a c j i ,  

F o r t y f ik a c ja  g r a n i c  P o l s k ic h .
W i d o c z n ie  H i t l e r z a p o m n ia ł , ż e  o -  

k r e s t . z w . u k ł a d ó w  m o n a c h i j s k ic h  m i ­

n ą ł  j u ż  b e z p o w r o tn i e  i E u r o p a  n a  s i łę  o d ­

p o w i e  s i ł ą .
A___

2 )

3 )

4 )

tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca

POKOJE

ROYAL
Chmielna 31

Ka wiarnia 
Bezpłatny garai.—

a

Święte księgi japońskie 

i współczesna wiedza 

lekarska
W  ś w ię t y c h  k s i ę g a c h  j a p o ń s k ic h , z a ­

w i e r a j ą c y c h  s z e r e g  n i e z w y k l e  c i e k a ­

w y c h  p r z e p is ó w , d o t y c z ą c y c h  t r y b u  c o ­

d z i e n n e g o  ż y c i a , z n a jd u j e m y  m . i n , k i l k a  

p r z e p i s ó w ,  d o t y c z ą c y c h  s n u . J e d e n  z  t y c h  

p r z e p is ó w  g ł o s i , ż e  m a t ę  d o  s p a n i a  n a ­

l e ż y  r o z ś c i e l a ć t a k , b y  g ł o w a ś p i ą c e g o  

s k ie r o w a n ą  b y ł a  k u  p ó ł n o c y , n o g i  z a ś  n a  
p o ł u d n i e .

L e k a r z e  e u r o p e js c y , k t ó r z y  b a d a j ą  t ę  

s p r a w ę  p r z y z n a ją  c a ł k o w i t ą  r a c j ę  k s i ę ­

g o m  j a p o ń s k im . U s ta w i e n i e  ł ó ż k a  w  k i e ­

r u n k u  p o ł u d n i k a  m a g n e ty c z n e g o  z w ię k  
s z a  o p ó r c i a ł a  n a  p r ą d y  e l e k t r y c z n e  w  

a t m o s f e r z e , w s k u t e k  c z e g o  s e n  s t a je  s i ę  

s p o k o j n i e j s z y  i b a r d z i e j p o k r z e p i a j ą c y .
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Żyda-komunistę wysłano do 
Berezy

A L E K S A N D R Ó W  K U J . N a te r e n ie  
A le k s a n d ro w a i o k o l ic y , o d d łu ż s z e g o  
c z a s u  b y ła  p ro w a d z o n a  d o ś ć  in te n s y w n ie  
a k c ja w y w ro to w a . P o s y p a ły s ię l ic z n e  
a re s z to w a n ia i r e w iz je , w  k tó ry c h  w y n i ­
k u  k i lk u  ż y d ó w  p o w ę d ro w a ło  d o  m ie js c a  
o d o s o b n ie n ia . O s ta tn io z o s ta ł a re s z to -  

( _  w a n y  i w y w ie z io n y  d o  B e re z y  ż y d  B ie -
w ia d o m il i p o h e ję . k tó ra  p rz y  p o m o c y  s iu ;  w y w o ła ła  w ie lk ie  w ra ż e n ie  w  c a ły m  m ie - d ro n k a , k tó ry  w  C ie c h o c in k u p ro w a d z i ł  

‘ ‘ ’ * . p ro p a g a n d ę k o m u n is ty c z n ą .

Zabiła z litości 
męża-kaleką i siebie

Ł Ó D Ź . W  n ie d z ie lę r a n o lo k a to rz y  s ta ło . G d y  M a n d a  u s n ą ł , ż o n a je g o

D Z IA Ł D O W O .
> (F i ih r e r n ie c h  s o b ie  m ó w i —  n a m  

s ię c h c e je ś ć .) W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  c o ­
r a z c z ę ś c ie j m a m ie js c e p rz e k ra c z a n ie  
g ra n ic y  p o ls k ie j p rz e z o b y w . n ie m ie c ­
k ic h  z P ru s  W s c h o d n ic h . P rz y c h o d z ą  d o  
P o ls k i, a b y  z je ś ć , a ja k  s ię d a , z a b ra ć  
n ie c o  p o ż y w ie n ia  d la  s w o ic h .

W ła d z e  n ie m ie c k ie  w a lc z ą  z c a łą  s u ­
ro w o ś c ią  z  ty m i o b ja w a m i,  le c z  w s z y s tk ie  
w y d a w a n e  z a rz ą d z e n ia c z y  te ż s to s o w a  
n e k a ry  n ie o d n o s z ą r e z u l ta tó w . P o w ­
s z e c h n ie  p rz y b y w a ją c y  d o  P o ls k i  N ie m c y  
tw ie rd z ą : „ F i ih re r n ie c h  s o b ie  m ó w i —  
a  n a m  s ię  c h c e  je ś ć ” .

Z ctatef P&Ssk!

W A R S Z A W A .
A  (G e n e ra ł S k w a rc z y ń s k i b ę d z ie  m ó ­

w ił o p o l i ty c e w e w n ę tr z n e j.) N a d z ie ń . 
1 -g o  l ip c a  z o s ta ło  z w o ła n e  d o  W a rs z a w y  ।

w y -  
d o m u  p rz y  u l ic y  P io trk o w s k ie j u s ły s z e l i s t rz e l iła d o ń  k i lk a k ro tn ie z r e w o lw e ru , 
ję k i , w y d o b y w a ją c e s ię z m ie s z k a n ia k ła d ą c s ię d o d ru g ie g o łó ż k a i o d d a ła  
m a łż o n k ó w  M a n d ó w . N a ty c h m ia s t p o - k i lk a s t r z a łó w  d o  s ie b ie . T ra g e d ia ta  

s a r z a  d o s ta ła  s ię  d o  w n ę tr z a  m ie s z k a n ia , ś c ie .
O c z o m  w c h o d z ą c y c h  p rz e d s ta w ił s ię  s t ia 1 
s z n y  w id o k .

N a łó ż k u  w  n e g l iż u  w  k a łu ż y  k rw i  
b e z o z n a k  ż y c ia le ż a ł 6 S - ie tn i E d m u n d  

1 M a n d a , w  d ru g im  łó ż k u  z b ro c z o n a  k rw ią  
|n ie p rz y to m n a  je g o  6 4 - le in ia  ż o n a  M a r ia ,  
i L e k a rz p o g o to w ia s tw ie rd z i ł z g o n  M a n ­

d y  w s k u te k  r a n y  p o s tr z a ło w e j w  k la tk ę  
p ie rs io w ą  i s k ro ń . U  M a r ii  iM a n d y  le k a r z  
s tw ie rd z ił , t r z y  r a n y  p o s tr z a ło w e  k la tk i  
p ie r s io w e j , M a n d c w ą w  s ta n ie p ra w ie  
b e z n a d z ie jn y m  p rz e w ie z io n o  d o  s z p i ta la  

' ś w . J ó z e fa .
! P rz y b y łe  n a  m ie js c e  w ła d z e  p o l ic y j  

p le n a rn e  z e b ra n ie  p o s łó w  i s e n a to ró w  O . ,n e  w s z c z ę ły  d o c h o d z e n ia , w  to k u  k tó ry c h  

Ratusz (helmiós^i
w nowej szacie

T O R U Ń . U k o ń c z o n e  z o s ta ło  o d re s ta u  p rz y s tą p ić d o g ru n to w n e j z e w n ę tr z n e j
I ro w a n ie a rc h ite k tu ry  z e w n ę tr z n e j r e n e -  r e s ta u ra c ja  r a tu s z a . O b e c n ie  z a ś  p rz e p ro
s a n s o w e g o  r a tu s z a  w  C h e łm n ie , je d n e g o  w a d z o n o  p rz y  w s p ó łu d z ia le k o n s e rw a -
z n a jp ię k n ie js z y c h  i n a jb a rd z ie j w a r to ś -  to r a  w o je w ó d z k ie g o je d y n ie  n a jb a rd z ie j
c io w y c h  p o d  w z g lę d e m  a r ty s ty c z n y m  z a -  p i ln e  p ra c e z w ią z a n e p rz e d e  w s z y s tk im

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _     _ _  _ _  b y tk ó w  b u d o w n ic tw a ś w ie c k ie g o e p o k i  z  w y m ia n ą  ty n k ó w  i p rz e m a lo w a n ie m  c a
Z . N . G łó w n y m  p rz e d m io te m  z e b ra n ia u s ta lo n o , ż e  z a c h o d z i tu  w y p a d e k  z a b ó j- o d ro d z e n ia w P o ls c e . D o ty c h c z a s o w y  łe g o  r a tu s z a  i w ie ż y  z e g a ro w e j .
V 1 • * • • C *"7 KT c 1 urn rr I i łncoi /Vf rs r>.rł t  r-t n r-ł Irin Irm nr tiri-.CI •-» 'T/Alirn.i ! n-rnir F n 1/- ’rrt d rt -I-

s ta ł ś ro d k ó w  u tr z y m a n ia . C h o ro b a je g o  
p o s tę p o w a ła  n a p rz ó d , p rz y  c z y m  o s ia t -

b ę d z ie  p rz e m ó w ie n ie  s z e f a  O . Z . N . g e n . . s tw a  z  l i to ś c i , M a n d a  b y ł z n a n y m  k ra w - w y g lą d  z e w n ę tr z n y  r a tu s z a , ta k  z n a n e g o  

S k w a rc z y r is k ie g o , d o ty c z ą c e p o l i ty k i 
w e w n ę tr z n e j P o ls k i.

A  (W  ty m  ro k u  s z c z e g ó ln ie  e n tu z ja ­
s ty c z n ie  w ita ć  b ę d z ie m y  o d d z ia ły  w o js k o  
w e .) W e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  g a rn iz o n o ­
w y c h p o w s ta ją ju ż k o m ite ty o b y w a te l­
s k ie , k tó ry c h  z a d a n ie m  b ę d z ie  z o rg a n iz o  
w a n ie  m a n if e s ta c y jn e g o  p rz y ję c ia  p o w ra  
c a ją c y c h  o d d z ia łó w  w o js k o w y c h  p o  m a ­
n e w ra c h .

P ra w ie w s z ę d z ie  p rz e w a ż a  te n d e n c ja  
a b y  z e rw a ć  z  p rz y ję ty m  d o  te j p o ry  g d z ie  
n ie g d z ie s to s o w a n y m  s z a b lo n e m , a n a ­
d a ć  p o w ita n iu  c h a ra k te r p o w s z e c h n o ś c i ,  
s p o n ta n ic z n e g o  e n tu z ja z m u  o ra z d u ż e j  
s e rd e c z n o ś c i . S tą d  te ż s k ła d  k o m ite tó w  
m a  w e jś ć  p o z a  s to s o w a n e  d o  te j r a m y .

a n y  n i ik ia w  w y g ic ^ u . z ,t ;v v i i^ i i  z n y  id iu o z a j ia n . z ,i ia i ic g k z  
c e m  n a  te r e n ie  Ł o d z i , le c z  w  o s ta tn ic h  la - w ś ró d  tu ry s tó w  i k ra jo z n a w c ó w c a łe j  
ta c h  w s k u te k  p a ra l iż u , p o z b a w io n y  z o - P o ls k i , p o z o s ta w ił w ie le d o ż y c z e n ia .

O s ta tn ia  r e s ta u ra c ja  te g o  c e n n e g o  z a -
-  . b y tk u  z a  c z a s ó w  z a b o rc z y c h  n ie b y ła  u -

n io  u tr a c i ł o n  m o w ę . G d y  s k ra jn a  n ę d z a d a [n ą M u ry  r a tu s z a  i p rz e b o g a to  o z d o -  
z .a j rż a ła  u o  ic h  m ie s z n .a m a , o b y d w o je  p o - |3 io n a  r z e ź b ą  a rc h i te k to n ic z n ą  a l ty k a  r a -  
s ta n o w ih  z e js c  z te g o  ś w ia ta . M a n d o w a tu s z a  r a z i ł s b ru d n y m  w y g lą d e m .
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p o n a ra d z ie z m ę ż e m  p o s ta r a ła s ię o
r e w o lw e r , p o s ta n a w ia ją c s k ró c ić c ie r - W ła d z e m ie js k ie C h e łm n a , k tó re w  
p ie n ia  s w e g o  m ę ż a . W s p ó ln ie z m ę ż e m  o s ta tn ic h  c z a s a c h  w y k a z u ją  w ie le  z ro z u -  
u s ta li l i , ż e  z a s tr z e li g o  w  c z a s ie  s n u  p o - m ie n ia d la  p o tr z e b y  k o n s e rw a c j i z a b y t-  
c z y m  p o p e łn i s a m o b ó js tw o . T a k  s ię te ż k ó w , z a m ie rz a ją  w  n a jb liż s z y c h  c z a s a c h

Ile mamy gimnazjów 
niepolskich w Polsce

G A R W O L IN .
A  (Z a ję ty  je s io t r .) S ta ro s tw o  p o w ia  

to w e  w  G a rw o lin ie  w y d a ło z a rz ą d z e n ie  
z a ję c ia  je s io tr a , z ło w io n e g o  p rz e z ry b a ­
k ó w  p o d  D ę b lin e m , p o n ie w a ż  z o s ta ł z ło ­
w io n y  w  c z a s ie o c h ro n n y m  d la p o ło w u  
je s io t ró w . J e s io t r w a ż y ł 1 1 9  k g  i z o ­
s ta ł s p rz e d a n y  z a  1 4 1  z ło ty c h .

T A R N Ó W .
A  (S p a c e ru ją c y  p io ru n .) W  S ie m ie -  

c h o w ie  p o d c z a s s z a le ją c e j b u rz y  w p a d ł  
k u l is ty  p io ru n  d o  o b o ry  P . M a n ia k a , z a ­
b i ja ją c b u h a ja , n a s tę p n ie p rz e le c ia ł d o  
s to d o ły , k tó rą  z a p a l i ł , z k o le i z a p a la ją c  
b u d y n e k  m ie s z k a ln y , s p ły w a ją c  w  k o ń ­
c u  d o  s tu d n i.

Eksplozja benzyny rozsadziła 

hydroplan transatlantycki
G w a łto w n y p o ż a r , ja k i p o w s ta ł w  

c z a s ie  n a p e łn ia n ia z b io rn ik ó w b e n z y n y  
je d n e g o  z c z te r e c h  n a jn o w s z y c h  w o d n o ­
s a m o lo tó w  „ Im p e r ia l A irw a y s ”  —  „ C o n ­
n e m a ra ”  s p o w o d o w a ł w y b u c h  i c a łk o w ite  
z n is z c z e n ie  a p a ra tu . W y p a d e k  m ia ł m ie j  
s e e  w  p o rc ie  H y th e  p o d  S o u th a m p to n ,

N a 7 6 9 g im n a z jó w  w  P o ls c e m a m y  
3 0 7 p a ń s tw o w y c h , 4 1 s a m o rz ą d o w y c h  i 
4 2 1 p ry w a tn y c h . W  l ic z b ie 3 0 7 g im n a ­
z jó w  p a ń s tw o w y c h  je s t 2 9 7 g im n a z jó w  
z p o ls k im  ję z y k ie m  n a u c z a n ia , 5  g im n a ­
z jó w  u k ra iń s k ic h , 2  n ie m ie c k ie (o d  je s ie ­
n i 1 9 3 8  p rz y b y ło  3 -c ie  w  B o g u m in ie ) , 1  
b ia ło ru s k ie i 2 p o ls k o - u k ra iń s k ie , W  
l ic z b ie 4 2 1 g im n a z jó w  p ry w a tn y c h je s t  
3 3 3  g im n a z jó w  z p o ls k im  ję z y k ie m  n a u ­
c z a n ia , 5 0  z ż y d o w s k im  lu b  h e b ra js k im ,  
1 9  z  u k ra iń s k im , 1 z  l i te w s k im  1 z  f r a n -

c u s k im , 4  z ro s y js k im  ję z y k ie m  n a u c z a ­

n ia .
G im n a z ja s a m o rz ą d o w e p o s ia d a ją  

w s z y s tk ie ję z y k  p o ls k i n a u c z a n ia . P rz e ­
c ię tn ie  n a  je d n o  g im n a z ju m  w y p a d a  2 3 5  
u c z n ió w . P o ls k ie g im n a z ja p a ń s tw o w e  
m a ją p rz e c ię tn ie  3 3 0  u c z n ió w , n ie m ie c ­
k ie  1 2 0  u c z n ió w , u k ra iń s k ie  3 1 4  u c z n ió w ,  
p o ls k o  - u k ra iń s k ie 4 6 0 , b ia ło ru s k ie 1 4 1  
u c z n ió w . G im n a z ja  p ry w a tn e  m a ją  p rz e ­
c ię tn ie u c z n ió w : p o ls k ie 1 7 0 , ż y d o w s k ie  
1 8 0 , n ie m ie c k ie 1 7 0 , u k ra iń s k ie 1 6 5 .

- ■

Nieme? im Wcłyfliu przejrzeli
Ł U C K , P ro p a g a n d a  n ie m ie c k a  d o ta r - ją c y , ż e  p ie rw s z y  b y ł p is a n y  p o d  p rz y -  
ró w n ie ż i d o  k o lo n is tó w  n ie m ie c k ic h m u s e m  i n a  ro z k a z . „ N ie c h  n ik t n ie  o d -ła - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ! - - - - - - - - - - - - - - - -

n a  W o ły n iu , Ł u d z e n i ró ż n y m i o b ie c a n k a - w a ż y  s ię  d o  R e ic h u  p rz y je ż d ż a ć , s to s u n -  
m i i ła łs z y w y m  p rz e d s ta w ie n ie m s p ra - k i s ą tu  ro z p a c z l iw e ” . O to  p rz e s tro g a ,  
w y —  m ło d z i k o lo n iś c i w y b ra l i s ię n a  r z u c o n a p rz e z o b a ła m u c o n e g o N ie m c a ,  
„ ro b o ty d o P o z n a ń s k ie g o ” , s k ą d d ro g ą I K o lo n iś c i w y s ła l i je d n e g o  z g ro m a -  
n ie le g a ln ą  p rz e w ie z io n o ic h  d o  N ie m ie c , d y , a b y  z a w ró c i ł z d ro g i z b ie g ó w . B y ło  

P o  te j w ę d ró w c e  n a d s z e d ł  l i s t o d  je d - ' ju ż z a p ó ź n o . W y s ła n n ik  p o w ró c i ł , m e l-  
n e g o  z „ tu ry s tó w ” , c h w a lą c y s to s u n k i ' d u ją c  o  w s z y s tk im  w ła d z o m  p o ls k im . O -  
n ie m ie c k ie  w  N ie m c z e c h , . N a  w ie ś ć o  b e c n ie k o lo n iś c i z A le k s a n d ró w k i p rz e -  
ty m  k i lk u  m ło d z ie ń c ó w  z  k o lo n i i A le k s a n  A trz e g a ją  w s z y s tk ic h  p rz e d  a g i ta c ją  h i t -  
d ró w k a  w y b ra ło  s ię  d o  „ R e ic h u ” . W  m ię - , le ro w s k ą .
d z y c z a s ie n a d s z e d ł d ru g i l i s t , w y ja ś n ia - j

R e n o w a c ja r a tu s z a p o z o s ta je w  
z w ią z k u  z ro z p o c z ę tą  a k c ją  d o p ro w a d z ę  
n ia d o n a le ż y te g o s ta n u z a c h o w a n ia  
w s z y s tk ic h  z a b y tk ó w  C h e łm n a .

s s s s a

Ze si^Salta

G D A Ń S K .

□  (G d a ń s k  z m ę c z o n y .) N a s ła n i „ tu ­
ry ś c i” i m ie js c o w i n a ro d o w i - s o c ja l iś c i  
w  G d a ń s k u , k o rz y s ta ją c , ż e  s z e f b a w i w  
B e r l in ie , w y p o c z y w a ją  z m ę c z e n i i i ta w i-  
c z n y m  s ta ty s to w a n ie m  w  o s ta tn ic h im ­
p re z a c h  u m a c n ia n ia  d u c h a  n ie m ie c k ie g o .  
R e s z ta  i to  ta  b a rd z o d u ż a , g d a ń s z c z a n  
z w id o c z n ą  u lg ą  w y z y s k u ją  w o ln e  c h w i­
le  o d  n a k a z ó w , ro z k a z ó w  i z a k a z ó w  g e ­
s ta p o w c ó w  s z tu rm o w c ó w , p a r te i le i te ró w  
o ra z  in n y c h  d y g n i ta r z y  p a r ty jn y c h .

N a  k a ż d y m  k ro k u  d a je  s ię z a o b s e r ­
w o w a ć o g ó ln e  z m ę c z e n ie . N ie w z ru s z o n a  
p o s ta w a  P o la k ó w  w  G d a ń s k u  n ie d a je  
s p o k o ju  n a w e t z m ę c z o n y m  h i tle ro w c o m ,  
k tó rz y , a b y  n ie  w y jś ć  z  w p ra w y , tu  i ó w ­
d z ie u p ra w ia ją n a d a l s z y k a n y , k tó re  
p rz e c h o d z ą je d n a k  c a łk o w ic ie b e z  w ra ­

ż e n ia .
K R Ó L E W IE C .

□  (S ą d  d o ra ź n y  n a d  o f ic e r a m i w  K ró  
le w c u .) P rz e d  s ą d e m  d o ra ź n y m  w  K ró ­
le w c u  s a n ę ło  1 6  o f ic e ró w , o s k a rż o n y c h  o  
z d ra d ę s ta n u . P ro c e s o d b y w a s ię p rz y  
d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h , p ro k u ra to r m ia ł  
z a ż ą d a ć  d la  1 3 - tu  o s k a rż n y c h  k a ry  ś m ie r  

c i .

□  (A re s z to w a n ie o f ic e ró w  lo tn ic tw a  
w  K ró le w c u .) G e s ta p o  a re s z to w a ło  w  p o ­
ro z u m ie n iu z w ła d z a m i w o js k o w y m i w  
K ró le w c u  1 1 o f ic e ró w  p u łk u  lo tn ic z e g o ,  
s ta c jo n o w a n e g o w  K ró le w c u , p o d e jr z a ­
n y c h  o  z d ra d ę  s ta n u  o ra z  o  u d z ia ł w  s p i­

s k u .

Gauleiter składa raport 

w Gdańsku
B E R L IN . P o b y t g a u le i te r a F o r s te r a  

w  B e r lin ie  je s t z w ią z a n y  z  s z e r e g ie m  w y ­
d a rz e ń , ja k ie  o s ta tn io  m ia ły  m ie js c e  w e ­
w n ą tr z  p a r t i i n a ro d o w o  - s o c ja l is ty c z n e j  
w  G d a ń s k u  o ra z  n a  te r e n ie  P ru s  W s c h ó d  

n ic h .
B a w ią c y  o s ta tn io  w  G d a ń s k u  d y g n i ­

ta r z e z T rz e c ie j R z e s z y  n a o c z n ie m o g li t r a k iu je  s ię  w ia d o m o ś ć o  w s p ó ln e j 'n ie s a m e g o w s o b ie p rz e z u s tę p -  

s ię p rz e k o n a ć , ze w a ru n k i , o e z p ie c z e n - . j e jc ]a ra c j i a n g ie ls k o  - f r a n c u s k ie j w  s iw a  z e  s t ro n y  P o ls k i i m o c a rs tw  g w a ra n  
s tw a  w  G d a ń s k u  p o z o s ta w ia ją  w ie  e oi r a w i8  G d a ń s k a , p o c h o d z ą c ą  n a tu r a ln ie tu j  ą c y c h b e z p ie c z e ń s tw o  P o ls k i b e z p o ­
ż y c z e n ia . O c h ro n ę o s o b is tą d la w s p o m -^ ^  ź ró d e ł n ie m ie c k ic h , z a p o z b a w io n ą  w z ię c ia p rz e z R z e s z ę N ie m ie c k ą ja -  
m a n y  m u s ia ły p e łn ie o d d z ia ły p o z a - w s z e lk ic h  p 0 1 d s ta w >  Ik ic h k o lw ie k  a k c ji d y p lo m a ty c z n e j c z y

g d a ń s k ie  o ra z  G e s ta p o  z  B e r l in a , ta r c ia  j W ia d o m o ś ć ta z o s ta ła  p o d a n ą  p rz e z m ili ta rn e j , p o n ie w a ż z a ró w n o P o ls k a ,  
w  p a r tu  s ą  u u z e , d o w o d e m  te g o d o  te ) . p ra c y  a n g ie ls k le j m a ją c  s łu ż y ć  ja . A n g li i! | ■ ■ • -  -  ■ - -  - -  -  - - . i- '-

p o ry  m e z a la tw io n a s p ra w a n a d b u  m i  ś ro d k ó w  k a m p a n ii , p rz e d s ię - i s tn ie ją c y m  s ta n e m  n a p ię c ia .
s t r z a  T e m p a z S o p o , n ie w y k ry c ie s p ra n ie m ie c k ą . P ra s a ;
w c o w  p o d ło ż e n ia  u lo te k  p rz e d w m tle ro w , ' R P a  j w y k a z a ć , ż e p ro b le m
s k e h  n a  o if ic ja ln y m  b a n k ie c ie , a re s z to -  ’ 1
w a n ie u rz ę d n ik ó w S e n a tu , a c z ło n k ó w  
p a r t ii , z a m ie s z a n y c h  w  s p is e k , w y k ry ty  
w  P ru s a c h  W s c h o d n ic h .

W iz y ty  w  m in is te r s tw ie  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  w o b e c n o ś c i p re z y d e n ta G re i-  ‘ 
s e r a z o s ta ły p rz e s u n ię te n a p la n d a l ­
s z y , n ie  w y w o łu ją c w ię k s z e g o  z a in te r e ­

s o w a n ia .

Francuzi dementują dalsze kłamstwa 
niemieckie w spranie Gdańska

W e  f r a n c u s k ic h  k o ła c h  d y p łe m a ty c z - . G d a ń s k a  z n a jd u je s ię w  f a z ie ro z w ią z a -  
, - i - - - - - - p rz e z u s tę p -

A n g lia , ja k  i F ra n c ja  z m ę c z ą  s ię s z y b k o ,

P R A G A .
□  (N a s tro je  a n ty n ie m ie c k ie ro s n ą .)  

F a la n a s tro jó w  a n ty n ie m ie c k ic h , k tó ra  
o g a rn ę ła  c a ły  k ra j n ie ty lk o  n ie u s ta je  
m im o s u ro w y c h r e p re s ji n ie m ie c k ic h  
w ła d z  o k u p a c y jn y c h , a le  p rz e c iw n ie  w z ra  
s ta . P o  l ic z n y c h  m a n ife s ta c ja c h  a n ty n ie  
m ie c k ic h  w  P ra d z e  d o s z ło  w  ty c h  d n ia c h  
d o  a n a lo g ic z n y c h  d e m o n s tr a c j i w  m ia s ­
ta c h  p ro w in c jo n a ln y c h . M ię d z y in n y m i  
w  Ig ła w ie , u w a ż a n e j p rz e z  N ie m c ó w  z a  
c e n tru m  n ie m c z y z n y  n a  z ie m ia c h  p ro te k ­
to r a tu , ro z r z u c o n o n o c y  u b ie g łe j l ic z n e  
u lo tk i a n ty n ie m ie c k ie , w z y w a ją c n a ró d  
c z e s k i d o  w a lk i z  n a je ź d ź c a m i i z a p o w ia  
d a ją c  b l is k i d z ie ń  o d w e tu . D o Ig ła w y  
w y je c h a ła  s p e c ja ln a d e le g a c ja G e s ta p o  
d la  p rz e p ro w a d z e n ia  ś le d z tw a .

O

BoBrtowietzspaliłsiewpowieSrzis

170 zabudowań spłonęło
50 osób poparzonych

N O W O G Ó D E K . P o ż a r we w s i C ie -  
ry ś le g m in y lu b c z y ń s k ie j w  n o w o g ró -  

d e c k im  s p o w o d o w a ł p o w a ż n ie js z e  s t r a ty ,  
s p ło n ę ło  4 1 d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  i ty le ż  
z a b u d o w a ń  g o s p o d a r s k ic h , 2 5  s to d ó ł , 1 9  

j s z tu k  in w e n ta r z a  ż y w e g o . P o z a  ty m  s p a -

L O N D Y N . W  c z a s ie n o c n y c h  ć w i- ln ie . P ilo t i r a d io o p e ra to r  o c a le li , s k a c z ą c  l i ły  s ię  p ie n ią d z e  g o s p o d a rz a  M a lu c h y  w  
c z e ń  lo tn ic z y c h  w  L o n d y n ie  je d e n  z s a - |z e  s p a d o c h ro n e m . T rz e c i c z ło n e k z a ło g i k w o c ie  7 G 0 0 _ z ło ty c h . P o p a rz e n iu  z a ś u -  

m o lo tó w  b o m b o w y c h  z a p a l i ł s ię w  p o - z a b i ł s ię , g d y ż  s p a d o c h ro n  n ie  o tw o rz y ł ! le g ło  o k o ło  5 0  o s ó b .

w ie tr z u  i s p a d ł ro z b i ja ją c  s ię d o s z c z ę t- l s ię .
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4  n ied z ie la  p o  Z esłan iu  D u ch a  Ś w .

LEKCJA
z lis tu  św . P aw ia d o  R zy m ian  ro zd z . 8 w . 1 8 -2 5

B rac ia ! M aan za to , iż u trap ien ia teg o  cza ­

su n in ie jszeg o  n ie są g o d n e p rzy sz łe j ch w a ły , 

k tó ra  s ię u n as o b jaw i. A lb o w iem , o czek iw an ie  

S tw o rzen ia sy n ó w B o ży ch . B o p ró żn o śc i p o ­

d an e je s t s tw o rzen ie ; b o i sam o s tw o rzen ie  

b ęd z ie w y sw o b o d zo n e z n iew o lstw a sk ażen ia  

n a w o ln o ść ch w a ły sy n ó w  B o ży ch . W iem y b o -

P fl

6 0 £ U B
P R Z tiS C R Z ero D Z je jÓ U )  

1 2 3 9 -  1 9  3 9
w iem , iż w szy s tk o  s tw o rzen ie w zd y ch a i jak u  

ro d ząca b o le je aż d o tąd . A  n ie ty lk o o n o , a le  

i m y sam i m ający p ie rw ia s tk i D u ch a i sam i 

w so b ie w zd y ch am y , o czek iw a jąc p rzy w łasz ­

czen ia sy n ó w B o ży ch , o d k u p ien ia c ia ła n asze ­

g o w C h ry stu s ie Jezu s ie , P an u  n aszy m .

5 3 5 3 2 3 5 3 4 8 5 3 4 8 2 3 5 3 2 3 4 8 2 3 5 3 2 3 4 8 2 3 5 3 2 3 4 8 5 3 2 3 2 3 5 3 2 3 4 8 2 3 2 3 5 3 2 3 2 3 2 3 4 8 2 3 4 8 2 3 2 3 1 9 2 3 5 3 2 3 4 8 4 8 2 3 2 3 5 3 2 3 2 3 2 3 2 3 2 3 2 3 2 3 2 3 2 3 2 3 2 3 2 3 5 3 2 3 4 8 4 8

s ło w cy i w sp ó ln y m i s iłam i p rzec iw staw ia ją s ię p rzem o żn y m  

w p ły w o m  w y n arad aw ia jący m , w alcząc  za razem  o  p ew ien  d o b ro ­

b y t i n ieza leżn o ść g o sp o d a rczą . B ib lio tek a to w arzy sk a zo rg an i­

zo w an a n a  sam y m  w stęp ie  d a je  sp o łeczeń stw u d o b rą k s iążk ę d o  

ręk i i u czy  je k o ch ać ję zy k o jczy sty jak o d ro g o cen n y sk a rb  

i sp u śc izn ę  n a ro d o w ą . I ch o ć  w  n ie ró w n ej w alce  z p rzem o żn y m  

w ro g iem  d z ie ło  ich  u leg a k ilk ak ro tn y m  zb u rzen iem , ru ch  w o l-

EW ANO LI A
św . Ł u k asz ro zd z . 5 w ie rsz 1 —  1 1 .

O n eg o czasu , g d y rze sze n a leg a ły n a  
Jezu sa , ab y s łu ch a ły S ło w a B o żeg o , a
O n s ta ł p o d le je z io ra G en eza re t i u jrza ł n o śc io w y , u ta jo n y  p o d  p o w ie rzch n ią  ży c ia co d z ien n eg o , ro zw ija  
d w ie ło d z ie  s to jące  p rzy  je z io rze , a  ry b i-  's ię d a le j, a p a trio c i n ie  tra cą  w iary  w  p rzy sz ło ść . P o  p ie rw szy m  
tw i w y sz li b y li i p ło k ali s iec i, w szed łszy  ■ u p a ji< u to w arzy s tw a  p o d n o s i w  r . 1 8 7 6  S t. F au s tm an  w y trąco n y  
w jed n ą lo d ź , k tó ra b y ła S y n ieo n o w a ,  u  sz tan d ar o rg an izac ji , a  k ied y  ten że  i jem u  s ię  z  rąk  w y su w a ,

m i. A  s ied łszy , u czy ł rze sze z ło d z i. A  ' d z ie rz y  S o  o d  r - 1 8 8 8  M - S trze lew icz z h as łem  n a  u s tach  „p ie śn ią  
g d y p rzes ta ł m ó w ić , rzek ł d o S y m eo n a : d o  se rca , se rcem  d o  O jczy zn y " . Jed n ak  d o p ie ro  o d  czasu  reo rg a -

n izac ji w  r . 1 8 9 3  s ta je  to w arzy s tw o  n a w y ży n ie sw eg o  zad an ia ,  

a  p rzy czy n ia ją  s ię d o  teg o  cz ło n k o w ie jeg o : M . S trze lew icz , Ig n . 

W eg n er, A n d rze j K o w alsk i, F r. G reg ro w icz , B r. K u rzy ń sk i, F . 

C h rap k iew icz , F r. N o zd rzy k o w sk i, M . K o stk o w sk i, W ł. R o g o z iń ­

sk i, S t. K arp iń sk i, J . M eh rh o lz , F . S u ch o rsk i, J . K arp iń sk i, J . 

T y lick i, M . T u ch o lsk i, S u lig o w sk i, A . M acie jew sk i, W ł. M azu r-

Z a jed ź n a g łęb ię , a zap u śćc ie s iec i w a ­
sze n a  p o łó w . A  S y m eo n o d p o w ied z iaw ­
szy , rzek ł M u : N au czy c ie lu p rzez ca łą  
n o c  p racu jąc , i.ic e śm y  n ie u ło w ili: w szak  
że n a s ło w o Iw e zap u szczę s iec i. A  g d y  
to u czy n ili, zag a rn ę li ry b  m n ó stw o w ie l­
k ie i rw a ła s ię s ieć ich . I sk in ę li n a to ­
w arzy sze , co b y li w  d ru g ie j ło d z i, ab y k iew icz ,- J . W iśn iew sk i, S zczep . P ru s iń sk i, M . W iśn iew sk i, F r. 
p rzy b y li i ra to w a li ich . I p rzy b y li i n a -  1 Z rn u d zm S k i, G o lu s , L . W ierzch o w sk i, S t. F au s tm an , M arcin  
p e łn ili o b ie łó d k i, tak  iż s ię m ało  n ie za - s 0 )-> cza ic M ich a ł B artk o w sk i i C iech ań sk i, z m ło d sze j g en e rac ji 

u k o lan Jezu so w y ch m ó w iąc : W y n ijd ź '® ^  T o m asz Jo rd an , D am ian T rzc iń sk i, Jan S o b czak , W ik to r  

o de m n ie , b o m je s t cz ło w iek g rzeszn y , S o b czak , T eo d o r C iech ań sk i, K saw ery S ass, Jó ze f G rzeszew sk i, 
P an ie ! A lb o w iem  g o b y ło zd u m ien ie o - F ran c iszek W iśn iew sk i, A lek san d e r K ró lik o w sk i, B o lesław  
g a rn ę ło  i w szy stk ich , co p rzy  n im  b y li,, z K n ast, M arian  K o p liń sk i, M ich a ł W o ro ch  i T ad eu sz L o g a .3 0 ) 
p o ło w u ry b , k tó ry p o jm a li. T ak że te ż  j N iem n ie j w ażn ą ro lę w  p racy  d la p o lsk o śc i o d g ry w a  tak że  
Jak ob a i Jan a sy n ó w  Z eb ed eu szo w y ch I Jq L u dX e “’ u ru ch o m io n e z  k o ń cem  1 9 0 9 r . p rzez

k tó rzy b y li to w arzy sze S y m o n o w i. 1 ” J  . , , _ . , .
rzek ł Jezu s d o  S y m o n a : N ie  b ó j s ię , o d - , W ład y sław a P rab u ck ieg o , z iem ian in a z N o w ej  w si k o ło  G o lu b ia . 
tąd ju ż lu d z i ło w ić b ęd z iesz . A  w y c iąg - Z rzesza jąc  w  sw y m  g ro n ie  ro ln ik ó w , ro b o tn ik ó w  i ch a łu p n ik ó w , 
n ąw szy  ło d z ie  n a z iem ię , w szy stk o  o p u ś ­
c iw szy , sz li za N im .

k rzep i o n o  d u ch a p o lsk ieg o p ięk n ą p o ez ją trz ech w ieszczó w ,  

o d czy tam i, p o g ad an k am i i w y k ład am i zw a lcza jący m i so c ja lizm , 

d z iec i zaś  cz ło n k ó w  p o n ad  la t 1 8  u czy  p o lsk ich  p ie śn i n a ro d o w y ch  

n ie s tru d zo n y b o jo w n ik M ak sy m ilian S trze lew icz . P ie rw szy m i 

jeg o  cz ło n k am i z  G o lu b ia  b y li: B o les ław  R ajk o w sk i, D r S zy m an , 

S zy m o n  W ilczew sk i, Jan  T y lick i, M arian  U żd z iń sk i, S tan islaw  

F ilip o w sk i, T ad eu sz L o g a , M ak sy m ilian S trze lew icz , Jó ze f  

Z a łu sk i, Jan  Z an tek , Jó ze f K arp iń sk i, Jó ze f i A n to n i G o lu so w ie , 

D am ian T rzc iń sk i, Jan K o ch an o w sk i, T eo fil Jan k o w sk i, K aro l 

G ra jk o w sk i, F r. D ąb ro w sk i, F r. W iliń sk i, Jan  W ilczew sk i, S ta ­

n is ław  F au s tm an i w ielu in n y ch z o k o licy tak , że w  r . 1 9 1 1  

łą czn a ich  lic zb a  w y n o siła 1 5 3 o so b y .’1 )
U  b o k u m ężó w  w id zim y ró w n ież k o b ie ty - P o lk i ro zn ie ­

ca jące za rzew ie  zn icza n a ro d o w eg o , p rzy  k tó ry m  o g rzew a ją s ię  

i w y ch o w u ją  m ło d e p o k o len ia . In ic ja ty w ę  d o  z rze szen ia s ię  d a je  

w  r . 1 9 1 2  W . T y lick a , a  p ierw szy  za rząd  to w arzy stw a  p o d  n azw ą  

„Jed n o ść" tw o rzą p ró cz w y m ien io n e j J . Z d ro jew sk a , F r. S asso -  

w a, W . Jo rd an o w a , D . R ajk o w sk a , S t. S trze lew iczo w a , A n to sz-  

k iew iczo w a  i B . S u ch o rsk a .
N ie b rak u je te ż w  sze reg u ty ch o rg an izacy j to w arzy s tw a  

T . C . L ., k tó re n a k ilk a la t p rzed w o jn ą reo rg an izu je  k s . G ro -  

ch o ck i, a k tó re p ro w ad zą  Z o fia i D o ro ta K arp iń sk ie  i S te fan ia  

F au stm an n ó w n a .
Jeże li zw aży m y , że w y m ien io n e p o w y że j o rg an izac je p o d

Z a p rzy k ład em  rzem ieś ln ik ó w  id ą w  r . 1 8 6 4 tak że  p rzem y - ro d ak ó w  n a  fro n t. N a szczęśc ie m ias to  n ie u c ie rp ia ło  o d  b ezp o ­
ś red n ich  d z ia łań  w o jen n y ch , g d y ż R o sjan ie w y co fa li s ię z D o b ­

rzy n ia , a N iem cy , w y w aży w szy  b ram ę n a m o ście g ran iczn y m , 

p o su n ę li s ię w  g łąb  p o w ia tu  ry p iń sk ieg o .

O k o liczn o ść ta u m o ż liw iła m ieszk ań co m  g o lu b sk im  je szcze  

jed en  w y siłek , k tó ry  ch lu b n ie  św iad czy  o  ich  w y so k im  p o czu c iu  

w sp ó ln o ty  n a ro d o w e j. K ied y  b o w iem  b u rze w o jen n e zn iszczy ły  

ca łe  o b sza ry  K ró le s tw a  K o n g reso w eg o  i se tk i ro d z in  b ezd o m n y ch  

w o ła ły  o  p o m o c  i ra tu n ek , u tw o rzo n o  n a ty ch m ias t „K o m ite t n ie ­

s ien ia p o m o cy  d la b ezd o m n y ch ", zb ieran o  o d z ież , o b u w ie i g o ­

tó w k ę , u rząd zan o  p rzed s taw ien ia am ato rsk ie  n a  ten  ce l i h o jn ie  

w sp ieran o n ie szczęś liw có w . R zecz ch a rak tery s ty czn a , że tak że  

zak w a tero w an e  tu  w o jsk o  n iem ieck ie  p o p ie ra ło  w y d a tn ie  te  im ­

p rezy . Jak  s ię  jed n ak  p ó źn ie j o k aza ło , b y li to  A lza tczy cy , k tó rzy  

ty m  sam y m  ch c ie li zad o k u m en to w ać sw o je  g o rące  sy m p a tie  d la  

P o lak ó w . —  N ieb aw em  n as ta ły  jed n ak  d la  w szy stk ich  czasy  b a r­

d zo p rzy k re . N ad szed ł o k re s rek w izy cy j, p rzy d z ia łu tłu szczó w ,  

k a rt ch leb o w y ch  i in n y ch u tru d n ień , o d b ieg a jący ch  d a lece o d  

n o rm a ln eg o  try b u  ży c ia .
W reszcie  p o  k ilk u le tn ie j u d ręce  g ru ch n ę ła  w ieść  o  p o g ro m ie  

a rm ii p ań s tw  cen tra ln y ch  i o  zb liża jący m  s ię  k o ń cu  w o jn y . M y śli 

w szy s tk ich  sk u p iły  s ię  te raz  w o k ó ł ty ch  w ieśc i, zw łaszcza , że  o d  

d a lek ich  p o b o jo w isk , zd aw a ło  s ię p ły n ąć k u  k ra jo w i św ie tlan e  

w id m o o d ro d zo n e j P o lsk i. O d czu w an o in s ty n k to w n ie , że n a ­

s ta ły  czasy p rze ło m o w e , że P o lacy s to ją w  o b liczu d o n io s ły ch  

w y d arzeń h is to ry czn y ch i że szczeg ó ln ie te raz k o n ieczn e są : 

w y tężo n a  czu jn o ść  i b ezg ran iczn a  o fia rn o ść  ca łeg o  p o lsk ieg o  sp o ­

łe czeń s tw a  b ez ró żn icy  s tan u  i zap a try w ań p o lity czn y ch . T o też  

za raz  zab ran o  s ię  d o  p racy , a  ro zp o częto  ją  o d  m ło d eg o  p o k o len ia , 

k tó re w  s ty czn iu  1 9 1 9 r . zo rg an izo w an o w  sze reg ach  T o w arzy ­

s tw a G im n asty czn eg o  „S o k ó ł" . R ó w n o cześn ie za ło żo n o „S traż  

L u d o w ą" d la m iasta i d la  w si, o d d a jąc  k ie ro w n ic tw o  o b u  o rg a ­

n izacy j w  tw ard e  d ło n ie  żo łn ie rsk ie W acław a  H u lew icza z G aje-  

w a, zd em o b ilizo w an eg o o fice ra a rm ii n iem ieck ie j. Z ad an iem  

p o w y ższy ch o rg an izacy j b y ło w y szk o len ie k ad r b o jo w y ch n a  

w y p ad ek  w alk i z N iem cam i.
K o m en d an tem  n a  G o lu b  zam ian o w an y  zo s ta ł A n to n i G o lu s ,  

zaś  n a  o k o liczn e  w s i i częśc io w o  n a  p o w ia t S tan isław  D aran o w sk i.  

K u p iec M arian  K o p liń sk i, p e łn iący  fu n k cję  sek re ta rza  „S o k o ła " , 

u trzy m y w a ł s ta ły k o n tak t ze ś . p . K aro lem  R zep eck im  w  P o ­

zn an iu , sk ąd  o d b ie ra ł ro zk azy  d o t. d a lszeg o  p o s tęp o w an ia . Id ąc  

ś lad em  P o zn an ia , p rzy s tąp io n o  d o za ło żen ia „R ad y L u d o w e j" , 

k tó ra rep rezen to w ać m iała ty m czaso w ą p o lsk ą w ład zę cy w iln ą .  

P rezesem  R ad y  o b ran o  k s . p ro b o szcza B alce ra , sek re ta rzem  zaś  

; M arian a K o p liń sk ieg o . W y b itn ie jszy m i cz ło n k am i b y li: F ran c i-  

: szek  G o lu s , M ak sy m ilian  W y so ck i, A n to n i G o lu s, B o les ław  R aj-  

k o w sk i, M ich a ł W o ro ch  i A lek san d e r K ró lik o w sk i.

W y p ad k i g ru d n io w e  w  P o zn an iu  i o g a rn ia jące ca łą  W ie lk o -  

p o lsk ę p o w stan ie zb ro jn e p rzec iw N iem co m o d b iły s ię i n a  

tu te jszy m  te ren ie g ło śn y m  ech em  i ze lek try zo w a ły  w szy stk ich  

• p a trio tó w . M ło d z ież g o lu b sk a , a p rzed e w szy s tk im  p o w raca jący  

' z w o jn y  żo łn ie rze - P o lacy  zao p atry w a li s ię w  b ro ń  i am u n ic ję  

1 i czek a li ty lk o  n a  h as ło  d o  w alk i. P o zn ań  jed n ak  h as ła  n ie  d aw a ł. 

W  m ięd zy czas ie  za ją ł m iasto  n iem . p o ru czn ik  R o ssb ach , d o w ó d ca  

[ .o d d z ia łu  „G ren zsch u tzu "  i o b sad z ił b y łą  g ran icę  n iem ieck o -ro sy j-  

NAUKA
C zem u P an Jezu s w siad ł w  łó d k ę?

G d y ż liczn e rze sze s ta ły n a b rzeg u  
a k aw a ł z iem i p o n ad je z io rem  b y ł zb y t  
w ąsk i. —  A b y G o w ięc w szy scy  .
szeć  m o g li, za ją ł m ie jsce  w  czó łn ie  i s tam  d za ły zeb ran ia , w ieczo rn ice n a ro d o w e 1 zab aw y , a le tn ią p o rą  

tąd , jak b y  z k aza ln icy , p o u czał lu d ch c i- w y c ieczk i d o la sk u o raz in n e im p rezy i że o b en o d z iły n aw e t 

w y n au k i.

u s jy _ o k iem  w ład z zab o rczy ch m im o szy k an i d o tk liw y ch k a r u rzą - |sk ą p o m ięd zy G o lu b iem  a D o b rzy n iem . G o lu b iacy , p rag n ąc

Ile trudu kosztuje 

wyprodukowanie funta miodu

P szczo ła s łu szn ie u ch o d z ić m o że o b o k  
m ró w k i za w zó r p raco w ito śc i, B o , jak  
o b liczy ł jed en z u czo n y ch  p rzy ro d n ik ó w  
an g ie lsk ich , d la zeb ran ia jed n eg o fu n ­
ta m io d u , m ała p szczó łk a zeb rać m u si 
so k i z 5 6  ty sięcy  k w iató w .

U czo n y  ó w  u s ta lił n a p o d s taw ie d łu ­
g o le tn ich o b se rw acy j, że d ro g a d z ien n a  
p szczo ły z u la n a łąk i i sad y w y n o si  
p rzec ię tn ie d o 3 0 k m , jak k o lw iek b y w a ­
ją o k azy , k tó re ro b ią d z ien n ic 5 0 k m  i 
w ięce j.

• A •

:y n aw e t 

se tn ą ro czn icę  K o n sty tu c ji 3 -g o  M aja p rzed staw ien iem  am a to r­

sk im , k tó reg o d o ch ó d p rzezn aczy ły n a w y n ag ro d zen ie n au czy ­

c ie li u czący ch  d z iec i ję zy k a  p o lsk ieg o , to  d o w o d z i to  n iezb ic ie , że  

ży c ie sp o łeczn e au to ch to n ó w  g o lu b sk ich s iln y m  b iło tę tn em .

T o też k ied y w  r . 1 9 1 4 zag ra ły su rm y zb ro jn e , —  k ied y  

zd aw ało  s ię , że B ó g  m iło s ie rn y  w y słu ch a ł m o d litw y  p ie lg rzy m -  

s tw a  p o lsk ieg o : „O  w o jn ę  p o w szech n ą  za  w o ln o ść  lu d ó w  p ro s im y  

C ię P an ie !"  ca łe  m ias to  ze lek try zo w an e  zo s ta ło  p rzew id y w an iem  

’ w sk rzeszen ia P o lsk i jak o  k o n ieczn eg o rezu lta tu  te j w o jn y , n ie ­

za leżn ie o d teg o , k tó ra z w alczący ch s tro n zw y c ięży . O g ó ln ą  

w iarę  p o d trzy m y w a ło  p ro ro c tw o  B ł. A n d rze ja B o b o li o p o w sta ­

n iu  n iep o d leg łe j P o lsk i p o jak ie jś w ie lk ie j w o jn ie , k tó re „P ie l­

g rzy m "  w  jed n y m  ze  sw y ch  d o d a tk ó w  k ró tk o  p o  w y b u ch u  w o jn y  

u m ieśc ił. R o zp lak a to w an ie p rzez N iem có w  w  d n iu m o b iliz ac ji 

o d ezw  w  ję zy k u  p o lsk im  d la z jed n an ia  so b ie P o lak ó w  n ie w y ­

w o ła ło  żad n eg o  w rażen ia , —  p rzeciw n ie , m y śli w szy stk ich  sk ie ­

ro w an e  b y ły  d o  jed n eg o  ty lk o  ce lu : p rzy g o to w an ia se rc i u m y ­

s łó w  d la  „T e j co  n ie  zg in ę ła " .
A  trz eb a b y ło p rzec ież w y siłk i p o d w o ić , g d y ż ak ty w n o ść  

to w arzy s tw  sp a ra liżo w an a  zo s ta ła o d p ły w em  zn aczn eg o  o d se tk a

p o zb y ć  s ię  ty ch  n iep ro szo n y ch  g o śc i, p o s tan o w ili zap ew n ić so b ie  

p o m o c  m ilic ji d o b rzy ń sk ie j i n aw iązać  w  ty m  ce lu  k o n tak t z  tam t. 

K o m en d an tem  B o rk o w sk im . N ie b y ła to jed n ak rzecz ła tw a , 

g d y ż m o st i b rzeg i D rw ęcy s trzeżo n e b y ły p rzez G ren zsch u tz . 

N o cam i za tem  i częs to  p rzy  ak o m p an iam en c ie  k a rab in ó w  m aszy ­

n o w y ch p rzek rad ali s ię K o p liń sk i i A n to n i G o lu s ło d z ią p rzez  

D rw ęcę , p rzy czy m  n ieu s tra szo n y m  p rzew o źn ik iem  b y ł m istrz  

m ala rsk i E d m u n d B ieg an o w sk i z D o b rzy n ia . N ies te ty w  D o b ­

rzy n iu b rak  b y ło jed n o m y śln o śc i. U tw o rzy ły s ię tam  aż d w ie  

m ilic je , b ia ła i cze rw o n a , k tó re n ie b a rd zo ży cz liw ie b y ły d o  

s ieb ie u s to su n k o w an e , a p o n ad to  ź le  u zb ro jo n e . T rzeb a b y ło  za ­

tem  z  ich  p o m o cy  z rezy g n o w ać . T y m czasem  b . żo łn ierze  g o lu b scy  

d o m ag a li s ię ro zk azu  w alk i czy n n e j. Z n a leź li s ię  n aw et ta cy  za ­

p a leń cy , k tó rzy  n a  w łasn ą  ręk ę  ch c ie li s ię  ro zp raw iać  z o d w iecz ­

n y m  w ro g iem . Z  tru d em  ty lk o  ro zw ażn ie js i p o w strzy m a li ich  o d  

b ezp lan o w y ch  i ry zy k o w n y ch  w y stąp ień .

Z e P o lacy , n aw e t k iep sk o  p rzy g o to w an i, rw a li s ię d o  d ecy ­

d u jące j ro zp raw y z „G ren zsch u tzem " , n ie trz eb a s ię d z iw ić . 

W szak sp rzy k rzy ły im  s ię te c iąg łe p rześ lad o w an ia , rew iz je ,

8 0 ) K sięg a p ro t. T o w . P rzem y sł. —  w  p o s iad an iu p . F r. G o lu sa .

* 1 ) K sięg a p ro t. T o w . L u d o w eg o .
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a r e s z to w a n ia , a  n a w e t  s t r z e la n in y  z  b ła h y c h  p o w o d ó w , s k u tk ie m  I w  c h a r a k te r z e d o w ó d c y  I I I b a o n u  3 5 9 p u łk u  p . B o ls z e w ic y ,

k tó r y c h  z g in ą ł z  i c h  r ę k i S ta n is ła w  K u l ig o w s k i . W e d łu g  p o u f ­

n y c h  w ia d o m o ś c i „ G r e n z s c h u tz “ c h c ia ł z a a r e s z to w a ć o k o ło  3 0  

o b y w a te l i G o lu b ia j a k o  z a k ła d n ik ó w , o d s tą p i ł j e d n a k  o d  t e g o  

z a m ia r u  d z ię k i w p ły w o m  b u r m is t r z a  M e in r a d a , P o la k a  z  p o c h o -

r o z g o s p o d a r o w a n i w  G o lu b iu , n ie  o r ie n tu ją c  s ię  w  s y tu a c ji , n ie

Dzieje wewnętrzne

d z e n ia , k tó r y  p o p r z e d n io  n a z y w a ł s ię  M a s e łk o w s k i .

T y m c z a s e m  m ło d z ie ż g o lu b s k a , n ie m o g ą c s ię d o c z e k a ć  

u p r a g n io n e g o  h a s ła  d o  w a lk i z b r o jn e j , g r o m a d n ie  z a c z ę ła  p r z e ­

k r a c z a ć  g r a n ic ę , a b y  z a c ią g n ą ć  s ię  o c h o tn ic z o  d o  tw o r z ą c y c h  s ię  

f o r m a c y j p o m o r s k ic h  w  P o z n a n iu , w z g l. a r m ii H a lle r a . P o s z l i  

w ię c  z G o lu b ia  i o k o l ic y : L e w a n d o w s k i, K s a w e r y  B u c z k o w s k i,  

ś . p . T a d r o w s k i , I z y d o r  Ł u k ie w s k i, A n to n i R a s z e w s k i , o b y w a te l  

z ie m s k i W ła d y s ła w  P r a b u c k i , Z y g m u n t Z d r o je w s k i , W ła d y s ła w  

N o w a k o w s k i , d w a j b r a c ia  P o to c c y , W ie c z y ń s k i , J a n  W iś n ie w s k i,  

S ta n is ła w  G a r d z ie le w s k i , T e o d o r  C h e łm o n ie w ic z , J ó z e f  D ą b r o w ­

s k i , F r a n c is z e k  R u m iń s k i,  B e r n a rd  S e j f e r t , S ta n is ła w , H ie r o n im ,  

T e o f i l , J a n  I  i J a n  I I  B ie g a n o w s c y , T a d e u s z  M e le r s k i , K a z im ie r z  

W itk o w s k i , M ie c z y s ła w  W ie r z c h o w s k i, S ta n is ła w  W e jw e r , A n to ­

n i K a n k o w s k i, J ó z e f F i lip o w s k i , J ó z e f M a lin o w s k i, Z y g m u n t  

B ie la w s k i,  L e o n  P o la k o w s k i , J ó z e f I , J ó z e f  I I  i J a n  J a s ie n ie c c y ,  

J a n  P a w ło w s k i i in n i . P r ó c z  w y m ie n io n y c h  n a p ły w a  s ta le  m ło ­

d z ie ż  z b l iż s z y c h  i d a ls z y c h  o k o l ic ; r a d ą  i w s k a z ó w k a m i s łu ż y  

j e j d z ie ln y  s e k r e ta r z  R a d y  L u d o w e j M a r ia n  K o p l iń s k i , w y s ta ­

w ia ją c o c h o tn ik o m  l e g i ty m a c je i p r z e p r o w a d z a ją c i c h m im o  

w z m o ż o n e j c z u jn o ś c i G r e n z s c h u tz u  p r z e z  D r w ę c ę . W  p e w n y m  

w y p a d k u  p r z y s łu ż y ła  s ię  tu  t a k ż e  p . J ó z e f a  W o r o c h ó w n a , s io s t r a  

k u p c a  M ic h a ła  W o r o c h a . B e z p o ś r e d n io  z  n ie w o l i z g ło s i l i s ię  d o  

f o r m a c y j p o ls k ic h : A n to n i C z a r n e c k i , B o le s ła w  J a s ie n ie c k i , J ó ­

z e f R o m a n o w s k i I I , A le k s a n d e r  R o z w a d o w s k i , N o z d r z y k o w s k i , 

S ta n is ła w  W iliń s k i i S ta n is ła w  B e l in g .

N ie s te ty , n ie  w s z y s c y  c o  w y s z li , p o w r ó c il i . J a k o  p ie r w s z y

O b e c n y  w y g lą d  G o lu b ia

w y c o f a l i s ię . D o p ie r o  o g ie ń  o d d z ia łó w  o c h o tn ic z y c h  m a r y n a r z y ,  

p ie c h o ty  i ż a n d a r m e r i i , k tó r e  n ie s p o d z ie w a n ie  w p a d ły  d o  G o lu ­

b ia , o c z y ś c i ł  m ia s to  z e  z n ie n a w id z o n y c h  g o ś c i . P o w r ó c iły  t e ra z  d o  

G o lu b ia  j e g o  d z ie c i . L e c z  n ie s te ty , n ie  w s z y s tk ie . P e w n a  c z ę ś ć  

p o le g ła  b o h a te r s k ą  ś m ie r c ią  n a  p o lu  c h w a ły . 3 2 )

,,5yn nieba** zmienia 
tryb życia

„ S y n  n ie b a " , a b s o lu tn y  w ła d c a  J a ­
p o n i i w  o k r e s ie p o k o ju  p o ś w ię c a ł c h ę t ­
n ie  c h w i le  w o ln e  o d  z a ję ć  p a ń s tw o w y c h  
b a d a n io m  b io lo g ic z n y m . W o jn a z m ie n i ła  
c a łk o w ic ie  t r y b  ż y c ia d o s to jn e g o  w ła d ­
c y . C e s a rz  H ir o ta  w s ta je  o b e c n ie  o  7 - m e j  
r a n o , o  g o d z in ie  8 - m e j c h w ila  s k u p ie n ia  
p r z e d  o ł ta rz e m , p o ś w ię c o n y m  p a m ię c i  
p r z o d k ó w . P o  k r ó tk ie j p r z e c h a d z c e c e ­
s a r z z a m y k a s ię w  g a b in e c ie , g d z ie d o  
g o d z in y 1 9 ,3 0 z a ła tw ia w a ż n e s p r a w y  
p a ń s tw o w e .

C e s a r z  H ir o ta  d a je  d o b r y  p r z y k ła d  
s w y m  p o d d a n y m . W o jn a n a ło ż y ła s z e ­
r o k im  r z e s z o m  lu d n o ś c i r o z l ic z n e o g r a ­
n ic z e n ia . C e s a rz  z r z e k ł s ię k o s z to w n y c h  
i u r o c z y s ty c h  s z a t d w o r s k c h . N ie p i  j e  
z a g r a n ic z n y c h  w in  a n i l ik ie r ó w , n ie  p a ­
l i . O p r a w a o k u la r ó w  j e s t z e z w y k łe g o  
c e lu lo id u , t a k  j a k  u  k a ż d e g o  p r z e c ię tn e ­
g o  J a p o ń c z y k a . W s z y s tk ie  k o s z to w n o ś c i  
c e s a r s k ie  p o s z ły  d o  s k a r b c a  J a p o n i i .

B e n z y n a p o t rz e b n a j e s t n a  f r o n c ie .  
W  k r a ju w y s z ło r o z p o r z ą d z e n ie , ż e  
w s z y s tk ie p o ja z d y  m e c h a n ic z n e m u s z ą  
b y ć  p ę d z o n e  g a z e m  z w ę g la  d r z e w n e g o  
C e s a rz  p ie r w s z y  z a s to s o w a ł s ię d o  n o w e  

i g o  r o z p o r z ą d z e n ia .

D e s p o ta p o w ia d a ją w  E u r o p ie . —  
N ie ! P ie r w s z y o b y w a te l s w e g o k r a ju ,  
s k r o m n ie js z y  w  s w y c h  w y m a g a n ia c h  o d  
w ie lu  „ d e m o k r a ty c z n y c h " d y g n i ta r z y .

iii .

a) Stosunki społeczne i gospodarcze.

W ia d o m o ś c i, d o ty c z ą c e ż y c ia c o d z ie n n e g o m ie s z k a ń c ó w  

G o lu b ia  w  p ie r w s z y c h  w ie k a c h  i s tn ie n ia  m ia s ta , s ą  d o ś ć  s k ą p e .  

P o d s ta w o w y m  d o k u m e n te m , n a  k tó r y m  o p r z e ć  s ię  m o ż e m y , j e s t

o d s z e d ł n a  w ie c z n y  s p o c z y n e k  w  o b ję c ia  z ie m i —  m a tk i m ło d y  

o c h o tn ik  T a d r o w s k i , p r z y w ie z io n y  j a k o  d o g o r y w a ją c y  z  f r o n tu  

p o z n a ń s k ie g o . P o g r z e b  j e g o  p r z e o b r a z ił s ię  w  w ie lk ą  m a n if e ­

s ta c ję  p a t r io ty c z n ą . C a łe  s p o łe c z e ń s tw o  p o s p ie s z y ło  o d d a ć  o s ta t­

n ią  p r z y s łu g ę  m ło d e m u  b o jo w n ik o w i z a  w o ln o ś ć  O jc z y z n y .

W r e s z c ie s p e łn iło s ię n a jg o r ę ts z e ż y c z e n ie w s z y s tk ic h  

W  d n iu  1 7  s ty c z n ia  1 9 2 0  r . w k r o c z y ła  d o  G o lu b ia  a r m ia  g e n e r a ła  

H a l le r a . S z a ł r a d o ś c i o g a r n ą ł  lu d n o ś ć . W  u n ie s ie n iu  z a s y p y w a n o  

k w ia ta m i ż o łn ie r z y  p o ls k ic h  i w ita n o  i c h  c h le b e m  i s o lą . C i , c o  

p r z e ż y l i t e n  m o m e n t n a jw y ż s z e j e k s ta z y  p a t r io ty c z n e j , t ę  n a j ­

p ię k n ie js z ą  w  ty ło  w ie k o w y c h  d z ie ja c h  G o lu b ia  c h w ilę , n ie  m o g ą  

w y r a z ić s ło w a m i o g r o m u  p r z e ż y c ia  w e w n ę tr z n e g o .

W  n a s tę p n y c h  d n ia c h  p o  w y ż e j w y m ie n io n y c h  u r o c z y s to ś ­

c ia c h  n a s tę p o w a ło  k o le jn o  p r z e jm o w a n ie w s z y s tk ic h  u r z ę d ó w  

n ie m ie c k ic h , d o k o n y w a n e  n a  m o c y  z a r z ą d z e n ia  „ N a c z e ln e j R a ­

d y  L u d o w e j" p r z e z u s ta n o w io n y c h  w  ty m  c e lu  o b y w a te l i —  

P o la k ó w . Z a r z ą d  m ia s ta  p r z e ją ł p o  o s ta tn im  u r z ę d u ją c y m  b u r ­

m is t r z u  M e in r a d z ie F r a n c is z e k  G o lu s , m ia n o w a n y  p ie r w s z y m  

b u r m is t r z e m  p o ls k im  w  G o lu b iu . U k o n s ty tu o w a ła s ię t a k ż e  

R a d a  M ie js k a , p r z y  p o m o c y  k tó r e j b u r m is t r z  w y k o n y w a ł n a j ­

b a r d z ie j p i ln e  s p r a w y  d la  m ia s ta .

N ie d łu g o  j e d n a k  c ie s z y l i s ię  G o lu b ia c y  n ie z m ą c o n y m  s z c z ę ­

ś c ie m  d o p ie r o c o o d z y s k a n e j s w o b o d y . P o g o d n y h o r y z o n t  

w o ln o ś c i z a c z ą ł s ię  z  w o ln a  z a c ie m n ia ć . J u ż  w  c z e r w c u  1 9 2 0  r .  

d o c h o d z i ły  tu  w ie ś c i o  z a ję c iu  p r z e z  b o ls z e w ik ó w  W iln a , B ia ­

ł e g o s to k u , G r o d n a .

Papugi ł  Wenezueli 
zapraszają na Florydę

N a n o w o jo r s k ie j w y s ta w ie ś w ia to ­
w e j z n a jd u ją  s ię  m ię d z y  in n y m i p a w ilo n  
tu r y s ty c z n y , k tó r e g o o s o b liw o ś c ią j e s t  
c h ó r 2 0 0  p a p u g , w y d z ie r a ją c y c h  s ię o d  
r a n a  d o  z m r o k u  i s k a n d u ją c y c h  w  m in u ­
to w y c h  o d s tę p a c h  c z a s u  j e d n o  h a s ło :

„ C o m e  tu  F lo r id a "  —  j e d z  n a  F lo r y ­

d ę !
P a p u g i t e  p o c h o d z ą  z  S a n  F e r n a n d o  

w  W e n e z u e l i , g d z ie i s tn ie je z k o ła d la

w s p o m in a n y  d o k u m e n t lo k a c y jn y  W ie lk ie g o  M is t r z a M ic h a ła  

K o c h m e is t r a  z r . 1 4 2 1 . Z e  s z c z u p ły c h  d a n y c h  t a m  z a w a r ty c h  

d o w ia d u je m y  s ię , ż e  m ia s to  r z ą d z i ło  s ię  s ta tu te m  c h e łm iń s k im ,  

s ta n o w ią c y m  z b ió r  p r a w  o b o w ią z u ją c y c h  m ia s ta  i r e g u lu ją c y m  

w z a je m n e  o b o w ią z k i , p r a w a  i w o ln o ś c i m ię d z y  z a k o n e m  a  m ie ­

s z c z a n a m i.

L ic z n e  p r a w a  i  p r z y w i le je  ł ą c z n ie  z  k o r z y s tn y m i  w a ru n k a m i  

to p o g r a f ic z n y m i  i  k o m u n ik a c y jn y m i  s p r a w i ły ,  ż e  w ś r ó d  lu d n o ś c i  

p a n o w a ł n ie z w y k ły  d o b r o b y t. Ś w ia d c z y  o  n im  w y ją te k  z  k s ię g i  

s z k ó d  w o je n n y c h  z  r . 1 4 1 1 , z  k tó re g o  w y n ik a , ż e  o b y w a te le  g o -  

lu b s c y  u m ie s z c z a li k a p i ta ły  s w e  w  z ie m i d o b r z y ń s k ie j , b ę d ą c e j  

o d  r . 1 4 0 4  w  p o s ia d a n iu  z a k o n u , z a k ła d a ją c  tu  m ły n y , p r o w a d z ą c  

n a  s z e r o k ą  s k a lę  h a n d e l b y d łe m , h o d o w lę  o w ie c  i z a b e z p ie c z a - p a p u g 7 w  k tó r e j^ p r z y  p o m o c y  g r a m o f o n u  
- Z 4 "  X X 1  r n  n L  4 - 1 - 1 4 - 1 - 1 1  Z - l - r » T  i r > L  n e m  _ _ _ __ Ł _  « 1  1j ą ć  s w ą  g o tó w k ę  n a  h ip o te k a c h  tu t . n ie r u c h o m o ś c i .’ )  

D o k ła d n ie js z e w ia d o m o ś c i o ż y c iu  w e w n ę tr z n y m  G o lu b ia

w p a ja  s ię  w  p ta k i r e k la m o w e  h a s ła  i s lo ­
g a n y . S z k o ła  d z ie lo n a j e s t n a k la s y :

M ia s ta G o lu b i  

D o b r z y ń  p r z y g o to w y ­

w a ły s ię d o w a lk i .  

P r z e s z ło  s tu  o c h o tn i ­

k ó w  w y r u s z y ło  w  b ó j .  

R e s z ta  k to  ty lk o  z d o l­

n y b y ł d o n o s z e n ia  

b r o n i ,  c z e k a ła  w  p r z y ­

g o to w a n iu  n a „ p r z y ­

w ita n ie w r o g a “ . . .  

m ię d z y c z a s ie s p o łe ­

c z e ń s tw o L  _  

z n ó w  u d z ie la ło  g o ś c i­

n y  P o la k o m  —  u c ie ­

k in ie r o m  z e  w s c h o d ­

n ic h  r u b ie ż y .  W k r ó tc e  

n a w a łn ic a b o ls z e w ic -  

( k a z a ję ła D o b r z y ń  i  

G o lu b . W  o s ta tn ie j  

c h w il i n a  r o z k a z  s ta ­

r o s ty D r . S z c z e p a ń - . 

s k ie g o e w a k u o w a n o !  

m ia s to . P o z o s ta l i ty l -  

• k o  o b c o k r a jo w c y  r a ­

d o ś n ie  w ita ją c y  „ w y ­

p ły n ą  d o p ie r o  z  o b f i ty c h  ź r ó d e ł p o ls k ic h , i to  k s ią g  r a d z ie c k ic h 'a n g ie ls k ą , h is z p a ń s k ą , p o r tu g a ls k ą , n ie -  
i ł a w n ic z y c h , o r a z p r o to k o łó w  c e c h o w y c h , z d e p o n o w a n y c h  ^ ie c k ą  i w ło s k ą . W  k la s ie w Ł ,s i c j  

, . ’ . , . „  ,  . i k s z ta łc i s ię  o b e c n ie  3 0  p a p u g , p r z y  c z y m
w  a r c h iw u m  b is k u p im  w  P e lp l in ie .  | r z e c z z n a m ie n n a ( h a s e ł , j a k ic h  p ta k i t e

P r z e m a w ia ją o n e d o n a s ż y w ą p o ls z c z y z n ą , n ie z m ie r n ie  ,v v y u c Z y ć s ię m a ją d o s ta r c z y ł n ie m ie c k i  

d o s a d n ą  w  o b r a z o w y m  p r z e d s ta w ie n iu  t r e ś c i i o d z w ie r c ia d la ją p is a r z , a u to r s z e r e g u h a s e ł i s lo g a n ó w  

ż y c ie  m ie s z c z a n  w  r ó ż n y c h  j e g o  p r z e ja w a c h , in f o r m u ją c  o  ty m  n ie ty lk o r e k la m o w y c h a le i p r z e d s ię -  

w s z y s tk im , c o  s ta n o w i o ś  s z a r e g o  ż y c ia  c o d z ie n n e g o .  jb io r s tw  o r a z  p o l i ty c z n y c h .

. W  m ie ś c ie  b y ł  s ta n  u p r z y w i le jo w a n y  ( p a t r y c ju s z y ) i p o s p ó l ­

s tw a  ( p le b e ju s z y ) . P ie r w s i  b y l i  z w y k le  b o g a ty m i k u p c a m i  i  p r z e ­

m y s ło w c a m i, z  p o m ię d z y  k tó r y c h  w y b ie r a n o  u r z ę d n ik ó w  m ie j­

s k ic h ; d r u d z y  z a ś , z a jm u ją c y  s ię  z w y k le  r z e m io s łe m  lu b  d r o b ­

n y m  h a n d le m , s ta n o w il i p o s p ó ls tw o , k tó r e w  r z ą d a c h  m ia s ta  

b e z p o ś r e d n ie g o u d z ia łu  n ie  b r a ło . O r g a n a m i u s t ro jo w y m i w e ­

d łu g  „ W ilk ie r z a " 3 4 ) z  r . 1 6 2 2  b y ły  „ t r z y  o r d y n k i" : r a d a  m ie js k a ,  

s ą d  ł a w n ic z y  i p r z e d s ta w ic ie le „ c z łe k a p o s p o l i te g o " , t . z w .  

g m iń s c y . N a  c z e le  r a d y  s ta ł b u r m is t r z , z w a n y  t a k ż e  p r e z y d e n ­

t e m  ( z  ł a c . p r o c o n s u l) , a  j e g o  „ n a m ie s tn ik ie m " b y ł w ic e p r e z y ­

d e n t , z  k tó r y m  w łą c z n ie  r a d a  l i c z y ła  7 o s ó b  ( c o n s u le s ) . W y b ó r  

b u r m is t r z a  n a  z a s a d z ie  p r a w a  c h e łm iń s k ie g o  o d b y w a ł  s ię  c o  r o k u  

w  d n iu  ś w . K a ta r z y n y , p a t r o n k i  m ie js c o w e g o  k o ś c io ła . W y b ie r a l i  

g o  r a jc y  s p o ś r ó d  c z ło n k ó w  s w e g o  g r o n a ,  p r z y  c z y m  s k ła d a l i  p r z y -  

J L w ż e  o d d a d z ą  g ło s  s w ó j t e m u , k tó r y  n a  to  s ta n o w is k o  n a j -  

b a r d z ie j s ię  n a d a je . . _

G o lu b ia  I u r z ^ d o w a n ia b u r m is tr z a k o ń c z y ł s ię ju ż n a ty d z ie ń

- , • 'p r z e d  n o w y m i w y b o r a m i , w  k tó r y m  to  c z a s ie  s z a f a r z  p r o w e n -  

I tó w  m ie js k ic h , c z y l i r a c h m is tr z  z a m y k a ł „ r e g e s tr a " , b u r m is tr z  

I z a ś p r z y g o to w y w a ł s p r a w o z d a n ie  z e  s w e g o  w ło d a r s tw a .

| K o n tr o l i i c h  c z y n n o ś c i d o k o n y w a li d e p u to w a n i , w y b ie r a n i  

p r z e z  g m in ę . Z  o b s z e rn y c h  p r o to k o łó w  r e w iz y jn y c h , z a c h o w a -  

J n y c h  w  a k ta c h  r a d z ie c k ic h , w id o c z n y m  j e s t , ż e  p o s p ó ls tw o  p o ­

s ia d a ło  ju ż  w ó w c z a s  lu d z i b ie g ły c h  n ie  ty lk o  w  p iś m ie , a le  i w  

o b o w ią z u ją c y m  p r a w ie , k tó r z y  t a k  b u r m is t r z o w i j a k  i t e ż  s z a ­

f a r z o w i n ie m a ło  s p r a w ia l i k ło p o tó w .

S ą d y  s p r a w o w a li ł a w n ic y , k tó r z y  p ia s to w a l i u r z ą d  s w ó j  

p o d o b n ie  j a k  r a d n i m ie js c y , d o ż y w o tn ie . N a  i c h  c z e le  s ta ł  s o ł ty s ,  

c z y l i s ę d z ia  m ie js k i ( S c u lte tu s  s e u  ju d e x ) , w y b ie r a n y  c o r o c z n ie  

r a z e m  z  b u r m is t rz e m . W e d łu g  „ W ilk ie rz a "  n ie  m ó g ł o n  b y ć  w y ­

b ie r a n y  s p o ś r ó d  r a d n y c h , a d o  j e g o  o b o w ią z k ó w  n a le ż a ło  j e ­

d y n ie p r z e w o d n ic tw o w  s ą d z ie ; w y r o k i b o w ie m  w y d a w a l i  

ł a w n ic y , n a  k tó r y c h  c z e le  s ta ł s ta r s z y  ł a w n ik  ( a r c h is c a b in u s ) .

P ta k i t a k „ w y s z k o lo n e " , w y s y ła n e  
s ą  n a s tę p n ie d o f i r m  i p r z e d s ię b io rs tw  
c a łe g o  ś w ia ta . N a jl ic z n ie js z y m i o d b io r ­
c a m i „ r e k la m o w y c h "  p a p u g  s ą  a m e r y k a ­
n ie , k tó r z y  c e n ią  k a ż d ą  n o w o ś ć , z w ła s z ­
c z a  w  d z ie d z in ie r e k la m y , g d z ie o r y g i­
n a ln o ś ć  p o m y s łu  d e c y d u je  o  a t r a k c y jn o ś  
c i r e k la m o w y c h  h a s e ł . C h ó r p a p u g  w e ­
n e z u e ls k ic h , s p r o w a d z o n y c h  p r z e z  j e d n o  
z f lo ry d z k ic h  p r z e d s ię b io r s tw tu r y s ty ­
c z n y c h  k o s z to w a ł 5 0 .0 0 0  d o la r ó w .

Z y g m u n t K a lk s te in  
s ta r o s ta  p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o  

b a w c ó w " . N ie m c y  z o k o l ic y G o lu b ia n a p r z y ję c ie b o ls z e w i­

k ó w  s ta w ia li  b r a m y  t r iu m f a ln e , a  P o ls c e , k tó r a  i c h  s w o im  C h le ­

b e m  k a r m iła , o d w d z ię c z a l i  s ię  n is z c z e n ie m  p r z e w o d ó w  e le k t r y c z ­

n y c h ,  ś c in a n ie m  s łu p ó w  t e le g r a f ,  i  b u r z e n ie m  to r ó w  k o le jo w y c h . 

W r e s z c ie  n a d s z e d ł d z ie ń  „ C u d u  n a d  W is łą "  i b i tw y  p o d  B r o d n i ­

c ą , w  k tó r e j t a k ż e j a k o o f ic e ro w ie - o c h o tn ic y u d z ia ł b r a li :  

w ło d a r z p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o , Starosta Zygmunt Kalkstein, 

w 215 pułku ułanów hr. Mielżyńskiego i autor niniejszej pracy

( D a ls z y  c ią g  n a s tą p i . )

3 2 )  P a m ię tn ik i p . K o p l iń s k ie g o .

3 3 )  D r  H a n s  P le h n  —  G e s c h ic h te  d e s  K r e is e s  S tr a s b u r g  p a g . 7 8 .

5 4 )  o d  s ło w a  „ k u r e ń " , w  ó w c z e s n e j n ie m c z y ź n ie  =  w y b ie r a ć .

Na świecie jest ccraz 

więcej ludzi
W  c ią g u  o s ta tn ic h  l a t k i lk a  p a ń s tw  

w  E u r o p ie  p r z e p r o w a d z iło  s p is y  lu d n o ś c i  
O s ta tn io  w  s ty c z n iu  m ie l iś m y  s p is lu d ­
n o ś c i w  S o w ie ta c h , a  m a ju  s p is lu d n o ś c i  
w  N ie m c z e c h . M y ś l o  s p is ie  lu d n o ś c i n a ­
s u w a  a u to m a ty c z n ie  n ie m a l z a p y ta n ie  —  
i l e  t e ż  w y n o s i o b e c n ie  z a lu d n ie n ie  g lo b u  

z ie m s k ie g o .

O s ta tn ie  c y f r y  j a k ie  m a m y  w  t e j m a -  
t r i i , z e s ta w io n e n a p o d s ta w ie s ta ty s ty k  
lu d n o ś c io w y c h p o s z c z e g ó ln y c h p a ń s tw  
m ó w ią o  2 .0 8 7 .0 0 0 .0 0 0 lu d z i . W  c ią g u  
o s ta tn ie g o  w ie k u  l ic z b a  lu d z i n a  ś w ie c ie  
p o t r o i ła  s ię , g d y  b o w ie m  w  p o ło w ie  1 9 -  
g o  w ie k u  g lo b  n a s z  z a m ie s z k iw a ło  o k o ło  
7 0 0  m il io n ó w  lu d z i —  to , ; a k  w id z im y  
z p o d a n e j p o w y ż s z e j c y f r y , o b e c n ie  l i c z ­

b a t a j e s t 3 - k r o tn ie w y ż s z i .  
B a r d z o  c ie k a w e  s ą  z e s ta w ie n ia  l ic z e b n e  
lu d n o ś c i w  s a m e j ty lk o  E u r o p ie . W  r o k u  
p ie r w s z y m  n a s z e j e r y  E u r o p ę z a m ie s z ­
k iw a ło  8 0  m ilio n ó w  lu d z i , v z r o k u  1 7 8 0  
E u r o p a  l i c z y ła 1 8 0 m ilio n ó w  m ie s z k a ń ­
c ó w , a  r o k u  1 9 3 0  4 8 5  m ilio n ó w . W y n ik a  
s tą d , ż e  w  c ią g u  1 9  w ie k ó w  lu d n o ś ć  E u ­
r o p y , m im o  l ic z n y c h  w o je n , c h o r ó b  e p i­
d e m ic z n y c h k lę s k g ło d o w y c h , j a k ie  n a -  

, , w ie d z a ły  n a s z  k o n ty n e n t w  o k r e s ie  ś r e d  
n < . w  i  c z a , w z r o ś l  i o 4 0 0  m ilio n ó w .



Str. 6 „GLOS FOMORZA* N r. 7  3

CZ i E3 L. 1 i'^ś> 3
, _ ____ . .. -.... ____ j n ■l|lwlr-m ■ . - -.... •' .........

Zosia tęskni za Polską Niezadowolone macoszki
Z osia nia dopiero dziesięć la t. D o  

M arsylii przy jechała trzy m iesiące tem u. 
T atuś je j daw niej pracow ał pod T uluzą  
i Z osia tam  się urodziła , tam  w ychow a­
ła . T atuś pracę stracił, m yślał, że w  
M arsylii coś dostan ie, ale tu nie m a nic, 
w ięc m ają teraz jechać do Polsk i. Z o ­
sia bardzo , bardzo się cieszy , bo cho ­
ciaż Polsk i nigdy nie w idziała , ale m a­
m usia opow iadała je j ty le, ty le ślicz­
nych rzeczy o sw ojej w iosce, gdzie m ie­
szka dziadziuś i babcia Z osi. Z osia w ie, 
że m ają pole sw oje w łasne, że tam  żyt­
ko srebrzyste i zło ta pszeniczka rośn ie, 
a w zbożu i chabry i m aki i ostróżki i 
kąkole. A za polem jest łąka, w iosną  
pełna kaczeńców złociu tk ich , różow ych  
sm ółek , kukułczego .'. ’a, niezabudek i 
ktoby tam zliczy ł ile i jak ich jeszcze  
kw iatów . A przez łąk i rzeczka płynie, 
gdzie chłopcy rybki i rak i łow ią, a za  
Z osią las w ielk i, stary , szum iący , dobry  
las, bo od św . Jana, aż do późnej jesie­
ni ciąg le coś daje. T o poziom ki, to  
czarne jagody , to borów ki, to m aliny , to  
jeżyny , a grzybków bez liku . T o też  
Z osia bardzo się cieszy i zrozum ieć nie  
m oże, dlaczego ta tuś chciał w M arsylii 
zostać. B o je j tu straszno . N ie dlate­
go, że M arsylia taka duża, nie. Sam a z  
dom u nigdzie nie w ychodzi, ty lko z m a­
m usią. M ieszkają koło starego portu , 
a tam  pełno czarnych się kręci. Są i 
żołn ierze czarn i, a są i tacy w białych  
płaszczach , co m ają głow y zabaw nie  
szalam i pookręcane. Jak koło nich prze­
chodzi, to ze strachu oczy przym yka. A  
m am usia nic, a nic się nie boi, taka od ­
w ażna. I Z osia też chciałaby się nie
bać, ale co zrobić, kiedy nie m oże. Jak  
raz tak i czarny chciał ją po zło tej głów ­
ce pogłaskać, to w rzasku narobiła ta- < 
kiego, że aż policjan t przyszedł, a ■ 
w szystk ie koleżanki śm iały się z niej, j 
B o Ż osia m a dużo koleżanek , sam e ।  
Francuzki. A jak do szkoły chodziła , { 
to się uczyła ty lko po francusku. —  ’ 
N ajlep iej lub i Z osia niedzielę , bo w tedy । 
z m am usią i z ta tusiem  idzie do kościo- । 
ła . A kośció ł sto i w ysoko, w ysoko, na  

T rzeba po schód; ?h iść długo , 
Z osia idzie , idzie coraz przy-

górze, 
długo , 
siądzie , odpocznie i rozg ląda się doko ­
ła . A już najp iękniej przy sam ym  ko ­
ściele , ba całą w ielką M arsylię w idać, 
jak na dłoni. I cieszy się Z osia i śm ieje  
się , że te dom y, co się je j na dole tak ie 
duże zdaw ały , są teraz tak ie m aleńkie. 
I w szystk ie tak ie , jak ieś inne, jak kre- 
seczk i, a ty le tego! I każdej niedzieli j 
patrzy i napatrzyć się nie m oże i cieszy I 
się zaw sze, jakby to w szystko poraź

Skąd się wzięły
M atka podała w łaśn ie na stó ł ziem ­

niak i z kapustą .

—  C o dzień ty lko  
vw  . ziem niak i, sprzykrzyć

pierw szy w idziała. T ylko te j góry i ko- j praw dy — zaw ołała  
ścio ła będzie żałow ać, b* ' 
niejsze. A  M atka B oska jest tu cudów - । Starszy od niej 
na. A le m am usia opow iadała, że C zę- | który lub ił czytać  
stochow ska jest piękniejsza i o całej książeczki i potem

jak  się w  książeczce pokłóciły  literk i
R az się pokłóciły w abecadle liter­

ki, która z nich najw ażniejsza.
„W “ m ów iło , że nic m a od niego  

w ażniejszej litery , bo na „W “ jest i 
W arszaw a i W isła i W c/vel i W ilno i 
jeszcze w icie innych nazw . „K “ obu ­
rzy ło się na to ogrom nie.

—  Jak to? Ja na pew no w iększą od ­
gryw am  ro lę —  pow iedziało —  bo prze­
cież na „K “ zaczyna się K raków , a  
chyba nie m a w ażniejzego m iasta w  
Polsce.

— H a, ha, ha —  roześm iało się „P“  
—  a nic pom yślałeś głupia literko , że ja  
m ogę być w ażniejszą literką, bo na „P “  
jest Polska, Polacy , Polk i — i tak ie  
piękne m iasto , jak Poznań i cale Pom o ­
rze. N aw et nie m a co gadać, przecież  
od razu w iadom o, że ,,P  ‘ jest kró low ą  
liter w  polsk im  alfabecie .

O brażone „K “ odw róciło się ty łem  
do „P “ i m ruknęło pod nosom :

—  N ie będę się kłócić , bo przecież  
sam a w iem , jaką jestem  literą , —  bo i 
K atow ice  i K utno i K azim ierz....

N a to znow u odezw ało się ,,B “ .
—  B a, m oźebyście sobie przypom ­

nieli, że istn ieje rzeka B ug i m iasto  
B rześć, a v/ W arszaw ie jest pa 1 o, w  
którym  uw aszkał M arszałek Piłsudsk i —

Polsce m yśli, Polski K rólow a, a ta na  
kościele sto i, na m orze patrzy i m aryna­
rzam i się opiekuje. Z osia zaw sze z  
m am usią na targ chodzi. L ubi się przy ­
glądać całym stosom przeróżnych w a- 
rzyn i ow oców , ty lko rybnego targu  
nie lub i. R ybki są śliczne, ale oprócz  
rybek ty le jest różnych ślim aków , ty le  
strasznych , szkaradnych potw orków  
m orskich . A kiedy ludzie podchodzą, 
biorą ślim aki, cytrynę, albo czerw onym  
płynem kropią i żyw e zjadają, to na  
Z osi aż skóra cierpnie, przym yka oczy  
i trzęsi się cała . 1 m yślą przenosi się  
Z osia do Polsk i, do dziadzi i babci, 
gdzie będzie chlebek czarny-razow y, 
m iodem pachnący . Jeszcze go nigdy  
Z osia nie w idziała , ale m am usia m ów i­
ła , że najlepszy na św ięcie . I m asełko  
i m leczko św ieże od krów ki, co się kra- 
su lą nazyw a. B ardzo się Z osia cieszy , 
że nied ługo to w szystko zobaczy i że  
będzie m iała koleżanki, z którym i, jak  
z m am usią i ta tusiem  będzie m ożna m ó ­
w ić po polsku . J. O .

Z A C H A T Y N K Ą  Ł Ą K A
Za chatynką — łąka 
wiatr się po niej błąka,

a za łąką — gaik 
zielenią się mai. 
Za gaikiem — zboże 
złoci się, jak może,

a za zbożem — głogi, 
pełne kolców srogich. 

Za głogami — hreczka, 
a za hreczką — rzeczka, 
a za rzeczką — wyka 
obok zagajnika.

A przy zagajniku — 
siwych mchów bez liku, 
a za mchem — polana

te ziem niak i i 
się m ogą, do- 
Jadw isia , która  

bo to najp ięk- J krzyw iła się zaw sze na w szystko .
o cztery la ta Staś, 
rozm aite ciekaw e  
m iał zw yczaj uda-

1 pałac ten  nazyw a się B elw eder, chyba o  
| tym  nie zapom nieliście?

; —  C óż jest w ażniejszego od G dyni
’ —  krzyknęło „G “ —  albo od G órnego  
I Śląska?
:< —  A  L w ów  —  prżerw ała literka „L “ .
? C zyż L w ów nie m a żadnego znaczenia?

R ozkrzyczały się literk i na dobre. 
! T ak krzyczały i krzyczały , że słychać je  
i było w całej książeczce.

I w tedy głośno , bardzo głośno ode- 
: zw ała się literka „ó“ .

—  Przestańcie się kłócić koleżanki, 
dopraw dy nie m a o co — w szystk ie  
jesteście rów nie w ażne, ale każda z oso- 

i bna w łaściw ie nic nie znaczy . Ja na-  
przykład nie m ogę się niczym pochw a ­
lić , bo żadna nazw a nie zaczyna się na  

i „Ó “ . A le bez „ó“ nic byłoby nazw y  
1 „K raków “ , ani L w ów , a znow u bez „U “  
j B ugu, bez „y“ „G dyni“ , bez „e“ B elw e­

deru , bez „i“ W isły.
W idzicie w ięc, że w szystk ie literk i 

| w alfabecie są rów nic w ażne. D latego  
| też śm ieszne w ydają m i się w asze kłó t- 
■ nie.
! L iterk i bardzo się zaw stydziły i od  
l tego dnia nic prow a.i "/ ł tak ich nie­

m ądrych sporów . M . J.

N a traw niku w pew nym ogrodzie zasa­
dzono pełno m acoszek . Z brzegu rósł 
bluszcz a w  środku m acoszki o najp iękniej­
szych barw ach: nieb iesk ie i żółte , zło taw o- 
brunatne i ciem no-czerw one, a w szystk ie 
m iękkie jak najp iękniejszy aksam it.

Przyjrzy jcie się jednak tak iej m acoszce, 
w szakże m a tw arz zagniew aną i jakby nie­
zadow oloną z czegoś. D laczego tak w y ­
gląda? Z araz w am to pow iem : kró tko  
przedtem usiad ły sobie przy m acoszkach  
dw ie dziew czynki. Jedna z nich m łodsza  
czytała pow iastkę o siero tce, która m iała  
drugą m atkę, m acochę i to bardzo nie­
dobrą.

M ożecie sobie w ystaw ić, na kogo się  
m acoszki gniew ały? O czyw iście na ow ą  
niedobrą m achochę.

—  Potrzebne to —  rzek ł jeden z kw ia­
tuszków , —  że się dzieciom  opow iada tak ie  
pow iastk i niem ądre. C zy już w szystk ie  
m acochy na św iecie są niegodziw e i doku ­
czają sw ym dzieciom ? W szakże są i bar­
dzo dobre i kochające!

kwieciem zasypana.

Za polaną — piasek

za piaskami — lasek, 

a za laskiem — błonie 
w blaskach słońca tonie. 
A za błoniem — góra, 

wszyscy wiecie, która; 
przy tej górze — chatka, 
za nią — szosa gładka, 
a za szosą ...

Boże! 
Któż spamiętać może! 
Czyż się zliczyć uda 
polskiej wioski cuda?

u nas ziemniaki?
w ać z w ielką pow agą, że w szystko  um ie, 
spojrzał na siostrę przez ram ię trochę  
lekcew ażąco . T ak się bow iem szczęśli­
w ie złożyło , iż w łaśn ie w czoraj dow ie ­
dział się z jednego pisem ka o ziem nia­
kach .

—  C iekaw ym , czy inne potraw y nie  
sprzykszyłyby ci się przdzej, niż sm a­
czne ziem niak i, rzek ł, kiw ając z pow ąt­
piew aniem  głow ą.

Jadw isia w zruszyła ram ionam i, lecz  
po chw ili zapytała , jakby nigdy nic:

—  Skąd się też „te nudne" ziem nia­
ki u nas w zięły?

—  M ogę ci o tym  pow iedzieć dokła ­
dn ie, odparł Staś, i nie m ógł ukryć du ­
m y.

O tóż w  E uropie do szesnastego w ie­
ku nie znano w cale ziem niaków ...

—  Jakżeż to było dobrze —  przer­
w ała złośliw ie siostra .

—  W cale nie dobrze, bo ludzie jed li 
za to w ięcej kaszy , odpow iedział Staś.

Jadw isia krzyknęła z przerażenia. 
(W iadom o —  kaszą dzieci straszą).

—  D opiero pod koniec szesnastego  
w ieku —  zaczął znow u Staś —  przy ­
w ieziono z A ustrii do W łoch tę św ietną  
jarzynę, którą nazyw ano „tartoffeli". 
W krótce W łosi zrozum ieli, że m ożna  
z te j rośliny w ielk ie ciągnąć korzyści, 
a papież w ydał naw et polecenie, aby w  
jego państw ie w szystk ie leżące odło ­
giem grunty obsadzić ziem niakam i. 'Z  
W łoch przedostały się ziem niak i do H o ­
land ii, potem do A nglii. A nglicy zaś  
w prow adzili je do Francji i B elg ii. A le  
w tedy nik t jeszcze nie m yślał, że m ogą  
one być pożyw ieniem dla ludzi. Prze­
w ażnie żyw iono nim i inw entarz dom o ­

Inna m acoszka przyw tórzy ła, m ów iąc:

—  Pow inneśm y się w stydzić naszego  

im ien ia!
N agle z bram  niebiesk ich w ytknęło słoń ­

ce głow ę, w ołając: '' ; • •

—  D zień dcbfy , m acoszki! A  czego w y  
tak ie sm utne? • • -'

M acoszki opow reuzraty słóscu pow ód  
sm utku , m ów iąc w końcu:

—  Słoneczko m iłe, w szak m y nie jesteś­
m y niedobrym i, prz-eciw nie, m y dzieci bar­

dzo kocham y.

—  T ak, tak , m oje kw iatuszk i —  odrze- 
k ło słońce —  bajka o zlej m acosze nie jest 
praw dziw ą, dużo , dużo m acoch jest do ­
brych dla sw ych dzieci —  pasierbów . A le  
pow iem  w am coś: nam yślcie się , czym  by- 
ścic m ogły dzieciom spraw ić radość na  
dow ód, że je kochacie. C zy um iecie goto ­

w ać np. herbatę?

M acoszki sm utno potrząsły głów ką:

—  N ie, gotow ać um ieją ty lko nasze kre­
w ne na w si, te dziko rosnące m acoszki.  
G otują one bardzo sm aczną herbatę dla  
chorych dzieci, aby w yzdrow iały .

M acoszki pytały się słońca, czyby im  
nie było w olno te j herbaty gotow ać. Słoń ­
ce odpow iedziało :

—  Jakże m ożecie gotow ać w tak pięk ­
nych aksam itnych sukienkach . W ym yślcie  

coś innego .

W tem  słońce odw ołano , w ięc znik ło za  
chm ury i już też nie pow róciło . M acoszki 
znów były sam e i zaczęły się nam yślać. 
N am yślały się całe popołudnie, cały w ie­
czór, a nazaju trz z rana od now a się na ­
m yślały , ale nic jakoś nie mogły w ym y- 

śłeć.
A le otóż zjaw ił się ktoś, który m acosz- 

kom  dopom ógł. —  M łoda kobieta jakaś w e­
szła do ogrodu . U jrzaw szy liczne m acosz ­
ki, urw ała lilijow ą i cichym  głosem  rzek ła:

— M acoszki śliczne, jestem m acochą, 
lecz kocham  m oją E lżynię. Z erw ę z w as 
kilkanaście i przystro ję w am i obraz pier­
w szej m am y m ojej E lżuni, a tym  je j spra­

w ię radość.

M acocha przystro iła pokój w dom u i 
obraz pierw szej m am y E lżuni. M am a już  
była w nieb ie i pozostaw iła E lżunię sam ą  
na ziem i. O braz pięknie w yglądał, okolony  
całk iem m acoszkam i, w ich barw nych ak ­
sam itnych sukienkach. G dy m acocha o- 
statn i kw iatek w kładała na ram ię, w eszła  
E lżunia do pokoju . Przypatryw ała się zdu ­
m iona i zaraz podbieg ła do sw ej drugiej 
m am y, pocałow ała ją serdecznie i zaw o ­

ła ła:
—  Jakaś ty dobra, m am o!

M acoszki zam yślone rzek ły :

_  O j, gdyby to w szystk ie daieci w i­
działy i słyszały , nigdyby już nie m ów iły , 
że m acochy są niedobre i nie kochają

sw ych pasierbów .

w y. A ludzie zam ożniejsi jadali P rz^ “ 
w ażnie m ięsiw o, ubożsi znów żyw ili się  
chlebem przaśnym  i hreczaną kaszą.

—  T o w  tak im  razie w olę już ziem ­
niak i —  w estchnęła Jadw isia .

—  Jakbyś była napraw dę głodna, to - 
byś w szystko z apety tem jad ła , bo nic  
też innego , ty lko głód zm usił ludzi w  
drugiej połow ie X V IH w ieku do spró ­
bow ania te j jarzyny . Z a czasów  L udw i­
ka X V I, kró la francusk iego , ziem niak i 
znalazły się naw et na kró lew skim sto le. 
W tedy to przesłano je w  darze Stan i­
sław ow i Poniatow skiem u, ostatniem u  
kró low i polsk iem u.

D ziew czyna słuchała zdziw iona.
—  Skąd ty to tak w szystko w ies^, 

Stasiu , zapytała . 4

—  Jeszcze i to ci pow iem , że oa te­
go czasu ziem niak i rozpow szechniły się  
po całej. Polsce i znajdują się zarów no  
w najuboższych zagrodach , jak i na  
dw orach najw ybredniejszych bogaczów . 
Stały się one dla w iększości łudzi co ­
dziennym pożyw ieniem .

—  ..M asz słuszność, Stasiu , bez zie­
m niaków . byłoby ludziom napraw dę  
ciężko —  rzek ła przekonana Jadw isia* .
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o d w ie d z i w  ty c h d n ia c h n a s z y c h  a b o ­

n e n tó w  p o c z to w y c h , a b y  u m o ż liw ić im  

o d n o w ie n ie p re n u m e ra ty n a m ie s ią c  

lipiec za  0,95 zł już z odnoszeniem  

d o d o m u . N a s z y c h  a b o n e n tó w , k tó rz y  

o d n a w ia ją p re n u m e ra tę u l is to n o sz y ,  

p ro s im y to u c z y n ić n ie z w ło c z n ie , b y  

z a p e w n ić s o b ie r e g u la rn ą d o s ta w ę  p is ­

m a  p rz y  z m ia n ie  m ie s ią c a .

J l l l ll l l l l l ll l l l l l ll l l l l l ll l l l l l ll l l l l l ll l l l l l ll l l l l l ll l l l l l

Jg'fZO H/B
Kafen<fa«*zy&

23
Czerwiec

Piątek
W a n d y , Z e n o n a

S ło ń c a w , 3 ,1 5 z . 2 0 ,1

K s ię ż y c a w. 1 0 ,3 5 z . 2 3 ,6

24
Czerwiec

Sobota
Ś w , J a n a C h rz c ic ie la

S ło ń c a  w . 3 ,1 5 z . 2 0 ,0 1

K s ię ż y c a w , 1 3 ,2 5 z , 2 3 ,5 9

25
Czerwiec

Niedziela
P ro sp e ra , W ilh e lm a  

S ło ń c a w . 3 ,1 5 z , 2 0 ,0 1

K s ię ż y c a  w , 2 0 ,5 5  z . 2 5 ,5 9

• W iadomości parafialne. W n ie d z ie lę  

p o  n ie s z p o ra c h  z e b ra n ie  M a te k  R ó ż a ń c o w y c h .  

W  n ie d z ie lę  p rz y sz łą  P a n ie n  R ó ż a ń c o w y c h ,

W  ś ro d ę w ie c z o re m  o  g o d z in ie 8 -m e j o -  

s ta tn ie z e b ra n ie  w s z y s tk ic h  z a rz ą d ó w  b ra c tw  

i to w a rz y s tw  p rz e d ś w ię te m  p a ra i ia iu y m  w  

b iu rz e  p a ra f ia ln y m . K o le k ta  o s ta tn ia p rz y n io  

s la 7 5 z ło ty c h , z a k tó re  s k ła d a s ię s e rd e c z n e  

B ó g  z a p ia ć . N ie d z ie ln ą  k o le k tę  w  m y ś l ro z p o  

r z ą d z e n ia K u r ii B is k u p ie j p rz e z n a c z a  s ię n a  

k o s z ta  p o łą c z o n e z  u rz ą d z e n ie m  K o n g re s u  E u ­

c h a ry s ty c z n e g o  w  G d y n i. W  c z w a r te k  u ro c z y  

s to ść ś ś . A p o s to łó w  P io tra i P a w ia . N a b o ż e ń -

s iw a ja k w  n ie d z ie lę i ś w ię ta , o 1 0 .3 0 w  

S ta n is ła w k a c li. Z  o k a z j i K o n g re s u  E u c h a ry s ty  

c z n e g o , k tó ry  s ię ro z p o c z y n a  w  d z ie ń  ś w ię ta  

A p o s to łó w  P io tra  i P a w ia z a rz ą d z ił k s . B is ­

k u p  n a p o c z ą te k i k o n ie c K o n g re s u to je s t  

2 9  b m  o  g o d z in ie 1 7  p o d  w ie c z ó r o ra z  1 l ip c a  

o  g o d z in ie 1 0  p o d  w ie c z ó r u d e rz y ć  w  d z w o n y  

p rz e z  1 0  m in u t , w  s o b o tę .n a to m ia s t 1 l ip c a  o  

g o d z in ie  4  p o  p o łu d n iu  u rz ą d z ić  G o d z in ę  Ś w ię  

tą  i z łą c z y ć  s ię w  te n  s p o só b  z K o n g re s e m  w  

G d y n i.

P o d a je  s ię d o  w ia d o m o ś c i , ż e r e m o n ty  o -  

k o ło k o ś c io ła s ą u k o ń c z o n e , w  o s ta tn ic h ty ­

g o d n ia c h z o s ta ły o d re s ta u ro w a n e i o d m a lo ­

w a n e b ra m y ż e la z n e , d rz w i k o ś c ie ln e z k ru -  

c h tą , t ru p ia rn ia  z o s ta ła w e w n ą trz o d re s ta u ro ­

w a n a . K o s z ta  p o łą c z o n e z ty m i r e m o n ta m i s ą  

p o k ry te c z ę ś c io w o , p o z o s ta łe je s z c z e k o s z ta  

m a  p o k ry ć  k ie rm a s z p a ra f ia ln y , k tó ry  u rz ą ­

d z a  s ię w  n ie d z ie lę  p rz y s z łą  2  l ip c a  w  S trz e l ­

n ic y  i n a  b o isk u , a  n a  w y p a d e k  n ie p o g o d y  n a  

s a la c h  p . K O S T R Z E W Y .

W s z y s tk ic h  p a ra f ia n  z a p ra s z a m y  ja k  n a j ­

s e rd e c z n ie j d o  b ra n ia  u d z ia łu  w  ty m  ś w ię c ie  

p a ra f ia ln y m , z te g o p o w o d u o d p ra w i s ię w  

p rz y s z łą  n ie d z ie lę  p o  s u m ie  p ro c e s ję , n ie s z p o ­

ry n a to m ia s t ju ż  o g o d z in ie 2 -g ie j z W y s ta ­

w ie n ie m  i k ró tk ą n a u k ą d la P a n R ó ż a ń c o ­

w y c h . A b s o łu c ja d la 1 1 1 Z a k o n u w  c z w a r te k  

p o  ś m ie i p o  n ie s z p o ra c h .

• Tydzień Propagandy Rzemiosła. R z e ­

m io s ło P o ls k ie K a to lic k ie m ia s ta W ą b rz e ź n a  

u rz ą d z a d n ia 2 5 c z e rw c a 1 9 5 9 ro k u  z o k a z j i  

„TYGODNIA PROPAGANDY RZEM IOSŁA ’* 
u ro c z y s ty  o b c h ó d z n a s tę p u ją c y m  p ro g r .

Godzina 10-ta Zbiórka Organizacji i To­
warzystw na dziedzińcu szkoły męskiej ze 

sztandarami;

Godzina 10,30 W ymarsz do kościoła;

Szpital Zakonu Joanitów w Wąbrzeźnie
przeszedł na własność powiatu wąbrzeskiego

Przy likwidacji znaleziono przygotowany materiał na flagę hitlerowską

d n .Z a rz ą d z e n ie m  p . W o je w o d y  z d n ia  
2 0  b m . 1 9 3 9  ro k u  n a  z a sa d z ie  a r t , 2 6  p k t .  
4 p ra w a  o  s to w a rz y s z e n ia c h  P R O W IN ­
C J A  P R U S K A  N IE M IE C K IE G O  Ż A K O  
N U  J O A N IT Ó W  U Z N A N A  Z O S T A Ł A  
Z A  N IE IS T N IE J Ą C Ą  z m o c y  p ra w a .

J e d n o c z e ś n ie  P a n  W o je w o d a  w y z n a  
c z y i l ik w id a to ró w  m a ją tk u Z a k o n u  J o ­
a n itó w  w  o s o b a c h  p a n ó w :

A d w . J . T O M C Z A K A  i d ra  A . R E -
D IG E R A  w  T c z e w ie o ra z a d w . J . K U -  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Ż A J A  i le k a rz a p o w ia to w e g o d ra W . n e p rU p y : k a to l ic k ą  i p ro te s ta n c k ą . K a -  
W O Ź N IE W S K IE G O  w  W ą b rz e ź n ie . I .

W ła s n o śc ią z a k o n u b y ły  s z p i ta le w  n a z w ą : , ,K a w a le ró w  M a lta ń s k ic h  , W ła -  
T c z e w ie i W ą b rz e ź n ie . O b a s z p i ta le 1 ś c iw ie  z a k o n p rz e s ta ł is tn ie ć w  1 7 9 8  r . ,

n ie -  
d e r

w s p o m n ia n i l ik w id a to rz y p rz e ję li z  
2 1 c z e rw c a 1 9 3 9  ro k u .

P e łn a  n a z w a z a k o n u  w  ję z y k u  
m ie c k im  b rz m ia ła : „ G e n o ss e n s c h a f t
R itte r  d e r  B a lle y  B ra n d e n b u rg  d e s  J o h a -  
n it te r O rd e n s in  d e r O rd e n s p ro v in z  R e ­
p u b lik  P o le n " .

Z a k o n  J o a n itó w  p o w s ta ł w  p o c z ą t­
k u  je d n a s te g o  w ie k u , (w  1 0 1 8  r . w y b u d o  
w a ł s z p i ta l w  J e ro z o lim ie ) a w  o k re s ie  

; r e fo rm a c ji u le g ł ro z d w o je n iu  n a  o d d z ie l-  
• ___________ l i_____ i___ i._______ 1_„ _

; Ł o lic k a g ru p a is tn ie je d o ty c h c z a s p o d
i * < 1 • 1 *» W 71

Przed zlotam „Sokoła w Golubiu
W dniu 9 Lipca odbędzie się w Grodzie n. Drwęcą  

Zlot „Sokołów^ Toruńskiego Okręgu

W  r a m a c h o b c h o d u 7 0 0 - le c ia m ia ­
s ta  G o lu b ia o d b ę d z ie s ię w  m ie ś c ie ty m  
w  d n iu  9  l ip c a  1 9 3 9  ro k u  O k rę g o w y  Z lo t  
„ S O K O Ł A ” T o ru ń s k ie g o  O k rę g u , w  k tó ­
ry m  u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  s o k o li z > p o w ia ­
tó w  to ru ń s k ie g o  i w ą b rz e sk ie g o , a  w rię c  z  
T o ru n ia , C h e łm ż y , L u b ic z a , W ą b rz e ź n a ,  
K o w a le w a , G o lu b ia , D ź w ie rz n a i td . , a  
ta k ż e z B ro d n ic y , W ło c ła w k a , R y p in a ,  

L ip n a i G ru d z ią d z a ,

W  d n iu  ty m  S o k o ls tw o  to ru ń s k ie g o  o -  
k rę g u z ło ż y h o łd 7 0 0 - le tn ie j t r a d y c ji i 
p rz e s z ło śc i z a s łu ż o n e g o G ro d u  n . D rw .,  
to  te ż  je d e n  z  p u n k tó w  b o g a te g o  p ro g ra ­
m u  s o k o lic h  ć w ic z e ń Z lo to w y c h z a ty tu ­
ło w a n y  je s t „ H o łd  S o k o ls tw a  d la  m ia s ta  
G o lu b ia ” ’ , ć w ic z e n ie to  w y k o n a ją  w s p ó l­
n ie  S o k o lic e  i S o k o li p o d  ta k t p ie ś n i, u ło ­
ż o n e j d o  s łó w  z n a n e g o w ie s z o p isa rz a  p .  
A , F e lc h n e ro w s k ie g o z  T o ru n ia ,

O s ta tn io o d b y ło  s ię w  H o te lu C e n ­
t r a ln y m  w  G o lu b iu  p o s ie d z e n ie  z a rz ą d u  
o k rę g o w e g o  „ S O K O Ł A * * p rz y u d z ia le  
p rz e d s ta w ic ie l i s p o łe c z e ń s tw a  g o lu b s k ie -  
g o . Z e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł p re z e s  o k rę ­
g o w y „ S O K O Ł A * * p , r e d  C z e rw iń s k i z  
T o ru n ia . W  to k u  o ż y w io n y c h  o b ra d  u s ta ­
lo n o  p ro g ra m  z lo tu  o k rę g o w e g o  „ S o k o ła * *  
n a  d z ie ń  9  l ip c a  b r . o ra z  w y b ra n o  p o s z ­

Godzina 11-ta Uroczyste nabożeństwo, po 

nabożeństwie AKADEM IA w sali hotelu 

„DW ÓR W ĄBRZESKI* 4.
PROGRAM AKADEM II:

1) Zagajenie i przywitanie gości
2) Przemówienie przedstawicieli władz i spo­

łeczeństwa
5) Śpiew „LUTNI44
6) W iersz
7) Referat u
8) W iersz
9) śpiew „LUTNI44
8) Pożegnanie absolwentów Szkoły Dokszt,
9) Zakończenie — „Boże coś Polskę*’,

Godzina 15-ta KONCERT w ogrodzie  

„STRZELNICA**.

•  Pokwitowanie. Na n a jb ie d n ie js z y c h  

m ia s ta w p ła c i ł p . M ieczkowski W acław zł 5 

z a  u s tę p  d o  M u z e u m  w  N ie d ź w ie d z iu .

© Egzamin urzędniczy. U rz ę d n ic y  U rz ę ­

d u S k a rb o w e g o w  W ą b rz e ź n ie p p . Z b ig n ie w  

W ielkcszewski i Stoppa Jan z ło ż y li p rz e d  I z b ą  

S k a rb o w ą w  G ru d z id ą d z u  e g z a m in  I I k i . d la  

p ra c o w n ik ó w  a d m in is tr a c ji s k a rb o w e j.

@ Absolwentka Seminarium Pedagogicz­
nego. P. Pielówna M atylda z ło ż y ła e g z a m in  

w  P a ń s tw o w y m  S e m in a r iu m  P e d a g o g ic z n y m  

w  T o ru n iu .

© Obchód Dni M orskich i Kolonialnych, 
W  sobotę, dnia 24 czerwca 1939 roku o godzi­
nie 11,50 odbędzie się na sali Sejmiku Powia­
towego zebranie organizacyjne Komitetu ob­
chodu „Dni M orskich i Kolonialnych” , na któ­
re wszystkich pp. Przedstawicieli organizacyj 

zapraszam.
M archwicki, w-prez, dr Podlaszewski, skarb,

a  o d  te g o  c z a s u  z a k o n  s ta ł s ię  s to w a rz y - t ।  
s z e n ie m  ś w ie c k im .

N a  o b s z a rz e  p ro w in c j i p ru s k ie j d z id ' 
la ła g ru p a p ro te s ta n c k a , k tó ra o d d n ia /  
2 3 m a ja 1 8 1 2 ro k u n a s i la n a z w ę k ró -  
le w s k o -p ru s k ie g o  Z a k o n u  J o a n itó w . N o - ,  
m in a ln y m  c e le m  z a k o n u  b y ła  d z ia ła ln o ść , , 

c h a ry ta ty w n a  w  p o s ta c i o p ie k i n a d  c h o ­
ry m i, W  r z e c z y w is to ś c i b y ło  to  s to w a rz y  
s z e n ie  w y b itn ie  e k s k lu z y w a n e , d o  k tó re g o 1 
d o s tę p m ia ła w y łą c z n ie n ie m ie c k a a ry ­
s to k ra c ja  ro d o w a . D z ia ła ją c e  n a  o b s z a rz e  
w o je w ó d z tw a p o m o rs k ie g o s to w a rz y s z e ­
n ie  w in n o  b y ło  p o d p o rz ą d k o w a ć  s ię  u s ta  
w ie  o  s to w a rz y s z , i z a re je s tro w a ć  s ię  w e  
w ła ś c iw y m  u rz ę d z ie , c z e g o  s to w a rz y s z e ­
n ie  n ie  u c z y n iło , w o b e c  c z e g o  u z n a n e  z o -

c z e g ó ln e  k o m is je  z lo to w e , k tó ry c h  z a d a ­
n ie m je s t n a le ż y te p rz e p ro w a d z e n ie  
w s z e lk ic h p rz y g o to w a ń , a b y im p re z a ta  
w y p a d ła p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  d o s k o -  

la le ,

D o  p rz y g o to w a n e j im p re z y  z lo tu  s o ­
k o le g o  w  G o lu b iu  o d n o s z ą  s ię  n a d e r  p rz y  
c h y ln ie  z a ró w n o  w ła d z e p a ń s tw o w e  ja k  
i s a m o rz ą d o w e , a  w ię c  p , s ta ro s ta  p o w ia  
to w y  K a lk s te in  k tó ry  „ S o k o ło w i* * o k a z u ­
je  ja k  n a jd a le j id ą c e  p o p a rc ie , d a le j w o j  
s k o  o ra z  z a rz ą d y  m ia s ta  W ą b rz e ź n a , G o ­
lu b ia i K o w a le w a z p p .: b u rm is tr z a m i  
S c h w a rz e m , R e is k e m  i P u c ia tą  n a  c z e le .

N a le ż y  w ię c  o c z e k iw a ć , ż e  s p o łe c z e ń  
s tw o  p o w ia tu  w ą b rz e sk ie g o , a s z c z e g ó l­
n ie  b liż sz e j o k o lic y  G o lu b ia  w e ź m ie ja k  
n a jlic z n ie js z y  u d z ia ł w  z lo c ie  s o k o lim  w  
d n iu  9  l ip c a  1 9 3 9  ro k u , d z ię k i c z e m u  z lo t  
te n , s ta n ie  s ię w ie lk ą  i w s p a n ia łą  m a n i­
f e s ta c ją n a ro d o w ą , k tó ra z w ła s z c z a w  
d z is ie js z y m  d o n io s ły m  i w a ż n y m  o k re s ie  
p rz y c z y n i s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  d u c h a  n a ro ­
d o w e g o  w śró d  n a js z e rs z y c h  m a s .

N ie c h a j w ię c  h a s łe m  d la  m ie s z k a ń c ó w  
p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o  b ę d z ie : „ W s z y s c y  
w  d n iu  9  l ip c a  n a  Z L O T  „ S O K O Ł A ” d o  

G O L U B IA ” !

® Na akcję letnią naszych drużyn har­
cerskich odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. 
z b ió rk a u lic z n a . N a le ż y s ię s p o d z ie w a ć , ż e  

s p o łe c z e ń s tw o n ie b ę d z ie s z c z ę d z i ło h o jn y  c l i  

d a ró w  n a  te g o ro c z n ą  a k c ję  le tn ią  h a rc e r s tw a , 

o b e jm u ją c a „ s łu ż b ę p ra c y ” d la o b ro n n o ś c i  

P a ń s tw a .

s ta ło p rz e z w ła d z e z a n ie is tn ie ją c e z
m o c y  p ra w a .

Z a k ła d  Z a k o n u  J o a n itó w , k tó re g o  o -  
s ta tn im  o p ie k u n e m  b y ł p . v , K R IE S S  z  
S Ł A W K O W A  s ta n ą ł s w e g o  c z a su  d z ię ­
k i p o w a ż n e j p o m o c y f in a n s o w e j s a m o ­
r z ą d u p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o , s ię g a ją c e j 
b lis k o  1 0 0  ty s ię c y  m a re k  n ie m .

P o m o c ta u d z ie lo n a  b y ła n a ó w c z a s  
p o d  ty m  w a ru n k ie m , ż e  w  r a z ie  z l ik w id o  
w a n ia  Z a k ła d u , m a ją te k  je g o  p rz e c h o d z i  
n a  s a m o rz ą d  p o w ia to w y .

P rz e z l ik w id a c ję z ^ te m  w ą b rz e sk ie ­
g o  z a k ła d u  Z a k o n u  J o a n itó w W y d z ia ł  
P o w ia to w y  p o w . w ą b rz e sk ie g o o d z y s k a ł  
a u to m a ty c z n ie  s w o ją  w ła sn o ś ć , i n ie  b y ło  
ż a d n e g o „ ra b u n k u * * w ła s n o ś c i n ie m ie c ­
k ie j —  ja k  to  o b łu d n ie  g ło s iło  r a d io  n ie ­
m ie c k ie .

C a ły  p e rs o n e l d o ty c h c z a s o w y  z o s ta ł 
n a ty c h m ia s t z w o ln io n y , a  c z y n n o ś c i „ d ia -  
k o n is e k * * p rz e ję ły  „ S IO S T R Y  S Ł U Ż E B ­
N IC Z K I* * z P le sz e w a .

K ie ro w n ic tw o s z p i ta la p o w ie rz o n o  
p . D r . K A W C Z Y Ń S K IE M U  z W ą b rz e ź ­

n a .
Z n a m ie n n y  je s t la k t, ż e  p rz y  p rz e ję ­

c iu  in w e n ta rz a Z a k ła d u  p rz e z  l ik w id a to ­
ró w  z n a le z io n o  s z tu k i b ia łe g o , c z a rn e g o  
i c z e rw o n e g o p łó tn a , p rz y g o to w a n e n a  
s p o rz ą d z e n ie f la g i h it le ro w sk ie j w  r a z ie  
w k ro c z e n ie „ o s w o b o d z ic ie l i” .

S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie z  u z n a n ie m  i 
z w d z ię c z n o ś c ią  w ła d z o m  p o ls k im  w ita  
f a k t o d d a n ia d o ty c h c z a s o w e g o  o ś ro d k a  
n ie m c z y z n y  w  r ę c e  p o ls k ie  —  n a  c o  c z e ­
k a ło  ju ż  p rz e z  d łu g ie  la ta  —  i n ie w ą tp l i ­
w ie u d z ie l i o b e c n e m u  Z a k ła d o w i P o w ia ­
to w e m u  s z e ro k ie g o  p o p a rc ia .

W ie lo le tn ia p ra k ty k a  w  w ię k sz y c h m ia ­

s ta c h d a je r ę k o jm ię , ż e p , K R U C Z K O W S K A  

p ro w a d z ić  b ę d z ie n o w y  z a k ła d  n a  w y ż y n a c h .

© Sprawne wykrycie kurokradów. —  

W c z o ra j w  n o c y n a g o s p o d a rs tw ie p . p ro f .  

Różyckiego w Rozgarcie w y k ra d z io n o  1 1 k u r .  

S p ra w n ie p rz e p ro w a d z o n e d o c h o d z e n ia P o li­

c j i w e d łu g p o s z la k p o d a n y c h p rz e z p o s z k o ­

d o w a n e g o , d o p ro w a d z iły ju ż w  c ią g u p rz e d ­

p o łu d n ia d o u ję c ia 2 s p ra w c ó w , ro b o tn ik ó w  

ro ln y c h , z k tó ry c h  je d e n  b y ł k ró tk i c z a s z a ­

t ru d n io n y  u  p o s z k o d o w a n e g o . P o d c z a s  d o p ro ­

w a d z e n ia d o p o s te ru n k u  P . P . je d e n z b ie g ł , 

z o s ta ł je d n a k ż e n a ty c h m ia s t p o n o w n ie p rz y ­

t r z y m a n y . K u ry  z n a jd o w a ły  s ię  o p ó c z  je d n e j ,  

p ra w d o p o d o b n ie  ju ż  p rz e z  s p ra w c ó w  s p o ż y te j , 

u  p e w n e j h a n d la rk i n a  u l . P o ln e j .

@ Pielgrzymka do Częstochowy organizo­
wana przez III Zakon, wyjeżdża dnia 7 lipca a 

wraca dnia 9 lipca 1959 roku. Cena biletu w  

obie strony z Torunia wynosi 11 zł.
Gotówkę na bilet prosimy wpłacić w  

biurze parafialnym najpóźniej do 50 bm,

© CYRK. W s z y s tk im  a m a to ro m s z tu k i  

„ludu wędrownego** radzimy odwiedzić Cyrk  

n a T a rg o w ic y M ie jsk ie j . O b f ity p ro g ra m  je ­

g o o b e jm u je  p r d u k c je  z r e p e r tu a ru  d o b re g o  

„ v a r ie te ” z e s p e c ja ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  s z tu

k i a k ro b a ty c z n e j.

GOLUB
—  Zebranie Oddziału O. Z. N. w Golubiu 

o d b y ło  s ię w  c z w a r te k , d n ia  2 2 b m . Z e b ra n ie  

z a g a i ł P re z w o d n ic z ą c y O b w o d u O . Z . N . p .  

Szczuka, n a s tę p n ie  p o d a ł d o  w ia d o m o śc i o s ta ­

tn ie z a rz ą d z e n ia  i o k ó ln ik i O k rę g u  i C e n tra l i.  

P o d y s k u s j i p rz y s tą p io n o d o u z u p e łn ie n ia  

P re z y d iu m  O d d z ia łu O Z N . Golub, k tó ry o -  

b e c n ie je s t ja k  n a s tę p u je : P rz e w o d n ic z ą c y  —  

Strzelewicz Paulin, k u p ie c ; I w ic e p rz e w o d n i ­

c z ą c y  —  Gotszalk Teodor, d y re k to r ; I I w ic e ­

p rz e w o d n ic z ą c y  —  W arszewski Edward, a d ­

w o k a t; s e k re ta rz  —  M ikuła Antoni, s e k re ta rz  

m ie jsk i ; z a s tę p c a  s e k re ta rz a  —  Janowski Bro­
nisław; s k a rb n ik  —  Reiske Artur, b u rm is tr z ;

c z ło n k o w ie R a d y O d d z ia ło w e j: p p . W oroch  

M ichał, k u p ie c ; W o lf f Brunon, k ie ro w n ik  s z k .;  

Roskwitalski, n a u c z y c ie l ; Grzeszcwska Stani­
sława, ż o n a k u p c a ; W itowski Alfons, m is trz  

ś lu s a rs k i; W iliński Jan, h a n d la rz ; M iedzia- 

nowski Jan, s e k re ta rz s ą d o w y ; Lasota, n a u ­

c z y c ie lk a . U c h w a lo n o  z w o ła ć n a s tę p n e z e b ra ­

n ie o g ó ln e n a d z ie ń 1 5 l ip c a b r . w  D o m u  

M ie js k im , n a  k tó re  z a p ro s z o n y  z o s ta n ie je d e n  

z p o s łó w .

0 1 5 3 4 8 2 3 5 3 2 3 4 8 2 3 4 8 4 8 2 3 5 3 5 3 4 8 5 3 2 3 4 8

© Salon fryzjerski dla Pań. Z w ra c a m y  

u w a g ę n a o g ło s z e n ie w  d z ia le r e k la m o w y m  

p . M A R II K R U C Z K O W S K IE J , k tó ra  o tw o rz y ­

ła n a u lic y M a rsz a łk a P iłsu d s k ie g o  2 4 s a k m  

f ry z je rs k i w y łą c z n ie  d la  P d ń ,

Złóż dar na
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•  W  o d p o w ie d z i n a l ic z n e z a p y ta n ia  n a ­

s z y c h C z y te ln ik ó w w y ja ś n ia m y , iż o s ta tn i  

w y k a z o s ó b z a m ie s z c z o n y p o d ty tu łe m  „ N a  
o b r o n n o ś ć  P a ń s tw a ' 1 z a w ie r a ją c y  m . in . k w o tę  

d o ty c z ą c ą  K S . P R O B O S Z C Z A  K O W N A C K I E ­

G O  z  G O L L d I A , p o d a w a ł w y łą c z n ie  s u b s k r y ­

b e n tó w  P . O . P .

■ Z S R E B R N E G O  E K R A N !  . W  k in ie  

„ S Ł O Ń C E " d z iś p o r a z o s ta tn i p ię k n y f i lm  

p t . „ D L A  C I E B I E  S E N O R IT O " .

J  u tr o w  s o b o tę o g o d z in ie 2 0 ,4 5 o r a z w  

n ie d z ie lę o g o d z in ie 1 7 ,0 0 i 2 0 ,4 5 w y ś w ie t la ­

n y z o s ta n ie j e d e n z n a j le p s z y c h f i lm ó w  o -  

s ta tn ic h  c z a s ó w  p t .

K R Z Y K U L I C Y

z V I V IA N E  R O M A N C E  i P I E R R E  R E N O I R  

w  r o la c h  g łó w n y c h .

F ilm  t e n  p o te ę ż n y  o  g ę b o k ie j t r e ś c i p r z e d  
s ta w ia d z ie je k o b ie ty , k tó r ą lo s p r o w a d z i 

p r z e z p o n iż e n ie  d o  w ie lk ie j m iło ś c i .

Q N o w y p o d z ia ł p a ń s tw a n a o k r ę g i in ­

s p e k c j i p r a c y . Z d n ie m  1 l ip c a 1 9 3 9 r o k u  
w ejdzie w życie rozpnz  tdzcn ie w spraw  i-.- 

now ego podziału ter>  t  jr.ah iego R zplite j na

okręg i i obw ody inspekcji pracy .

O kręg 11-ty obejm uje w oj. pom orsk ie . 
S iedziby okręgów inspekcji m ieszczą się w  

m iastach w oje  w ód  zk  ich .

•  S e z o n o w e o g r a n ic z e n ie e g z e k u c j i w  

r o ln ic tw ie . M inisterstw o skarbu przygotow u ­

je w ydanie zarządzen ia ogran iczen ia niektó ­

rych czynności egzekucy jnych u ro ln ików w  

okresie prac żn iw nych oraz siew ów jesien ­

nych . O gran iczen ie czynności egzekucy jnych  

w ro ln ictw ie m a dotyczyć w szystkich w ar­
szta tów ro lnych , przede w szystk im  jednak w  

stosunku do w łaścicie li gospodarstw ro lnych , 

których w ym iar podatku grun tow ego za rok  

1939 nie przekracza kw oty 110 zł.

•  U lg o w e p r z e ja z d y  k o le jo w e  d la  d z ie c i. 

L atem  i na jesien i br. zorgan izow any będzie  

okres ulgow ych przejazdów dla dzieci do 14  

la t w tow arzystw ie osób starszych . U lgi w y ­
nieść m ają 75 procen t ceny norm alnego bile­

tu . P odoba®  przejazdy organ izow ane były od  

la t dw óch i cieszy ły się w ielk im uznan iem  
m ałych pasażerów ’ . W  tym roku nastąp iła  

zm iana na gorsze, albow iem  przejazdy nie bę  

dą bezp łatne jak la t ubieg łych , ale ulgow e.A

R U C H |O W A R Z Y S T W
—  N a p o d s ta w ie p a r . 1 3 p k t . a ( s ta tu tu  

S to w . O . S . P .) w  W ą b r z e ź n ie  o r a z  w  o p a r c iu  
o  u c h w a łę  Z a r z ą d u  z  d n ia  1 4  c z e r w c a  1 9 3 9  r . 

z w o łu je s ię n in ie j s z y m  r o c z n e w a ln e z e b r a ­

n ie S to w . O . S . P . w  W ą b r z e ź n ie n a  d z ie ń  1 

l ip c a  1 9 3 9  r o k u  n a  g o d z in ie  1 9 ,3 0  d o  ś w ie t l ic y  

s t r a ż a c k ie j w  W ą b r z e ź n ie p r z y u lic y M a te j ­

k i n r  5 z n a s t . p o r z ą d k ie m  o b r a d :

2 )  Z a g a je n ie p r z e z d r u h a p r e z e s a .

3 )  O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z  o s ta tn ie g o  w a ln e ­

g o  z e b r a n ia .

4 )  W y b ó r p r z e w o d n ic z ą c e g o i p o w o ła n ie  

p r z e z t e g o ż  d a lsz y c h  2 — 4 a s e s o r ó w  i s e ­

k r e ta r z a , ja k o p r e z y d iu m  z g r o m a d z e n ia .

5 )  S p r a w o z d a n ie Z a r z ą d u z d z ia ła ln o ś c i z a  

r o k 1 9 3 8  1 9 3 9 p r z e z :

a) prezesa,
b) naczeln ika,

c) skarbn ika,

d) sekretarza ,
e) m echan ika i gospodarza, 

f) kom isji rew izy jnej.
5 )  D y s k u s ja n a d s p r a w o z d a n ia m i.

6 )  Z a tw ie r d z e n ie s p r a w o z d a ń z d z ia ła ln o ś c i 

z a r z ą d u , k a s o w y c h  o r a z k o m is j i r e w iz .

7 )  U c h w a le n ie p la n u d z ia ła ln o ś c i i b u d ż e tu  

n a  r o k  1 9 3 9 /4 0 .

8 )  U s ta n o w ie n ie w y s o k o ś c i s k ła d e k c z ło n ­

k o w s k ic h  d la  c z ło n k ó w  c z y n n y c h  i w s p ie ­

r a ją c y c h .

9 )  W y b ó r K o m is j i R e w iz y jn e j w  s k ła d z ie

N a  o b r o n n o ś ć  P a ń s t w a
S U B S K R Y P C JE N A P O Ż Y C Z K Ę  

Z a r z ą d G m in y W ą b r z e ź n o

R um ińsk i L eon 100 zł, Z ielińsk i 1 ’ rauci- 

szek 60 zl, S ipak F runc.szek 60 zl, L asecki S ta ­

nisław  60 zł, S ow a G rzegorz 40 zł, Z ałęsk i 

S tan isław  40 zł, B anaś S ebastian 40 zł, W asi­

lew ski A nton i 40 zł, Z am orsk i Ignacy 20 zl, 

L ataw iec E dw ard 20 zł, M ontew ski K azim ierz  

20 zł, H alina Jan 20 zł, Janusz A gnieszka 20 1 

zł, T ylick i Jan 20 zł, Jak ielczek Józef 20 zł, 
K aw ski Józef 20 zł, lleyka B ronisław 20 zł, 

G órsk i F ran icilszek 20 zł, W ójcik Jan 20 zł, 

L ip ińsk i K azim ierz 20 zł, B ryks Ignacy 60 zł, 

K otyka Jan 20 zł, L otarsk i W ładysław 20 zł, 

G erlach K aro lina 20 zł, H enk R yszard 20 zł, 

Ż uraw ski W ładysław  20 zl, Z ło tow ski S tefan  20  

zł, S ew eryn iak W ładysław  60 zł, R akoca K a ­

zim ierz 1(X ) zł, K ow alsk i B ronisław ’ 100 zł, llu -  

se P aulina 60 zł, H eli L eopold 40 zł, D raw er!  

O tto 60 zł, N ehring H erm ann 20 zł, G ogolin  

F ryderyk 20 zł, M ajder Jan 20 zł, L ange E - 
m il 20 zł, iN aftyńsk i M aksym ilian 100 zł, K o ­

chanek A ndrzej 100 zł, S iebenhaar K urt 60  

zł. W eselak Jan 20 zł, W róbel W aw rzyniec  

20 zł, Job W ilhelm  20 zł, S teinberg H ans 20  

zł, B ober S tan isław 20 zl, P iechock i S tan isław  

K M ) zł, K orthals E rnst 40 zł, S eling A lfred  
20 zł, G setek K azim ierz 20 zł, K aczm arek Jan  

20 zł, K iełbow icz W alenty 20 zł, Z w olińsk i 

W aw rzyniec 20 zł,

Z a r z ą d  G m in y D ę b o w a łą k a

F ogel Józef Jaw orze 20 zł, N ycz Józef 20  

Iz , E genth M eta 20 zł, N adolny Jakub 20 zł, 
M usialk iew icz Józef 20 zł, T ylm an Jan 20 zł, 

K lugiew icz M incen ty 20 zł, W ehrm ann A u ­

gust 40 zł, K ólłer E rik 20 zł, O brem ski Ju liusz  

20 zl, K óliler H enryk 20 zł, H auer W illi 20 zł, 

P otorsk i A leks, 20 zł, Juch ta A leks. 20 zl, 

R óg M arianna 20 zł, F ytanow ski P io tr 20 zl,

p r z e w o d n ic z ą c e g o i 2 c z ło n k ó w  o r a z z a ­

s t ę p c ó w .

1 0 )  W o ln e  g ło s y i w n io s k i b e z u c h w a ł.

1 1 )  Z a m k n ię c ie .

P r a w o g lo s o w a n ia p o s ia d a ją : c z ło n k o w ie  

c z y n n i i c z ło n k o w ie  w s p ie r a ją c y  o  i le  z a p ła c i 
l i s k ła d k i c z ło n k o w s k ie d o m a r c a 1 9 3 9 r o k u .

L is ta u p r a w n io n y c h d o g ło s o w a n ia , le ż y  

d o w g lą d u u d r u h a s k a r b n ik a N o w ic k ie g o .  

K to  z  c z ło n k ó w ’ n a t e j l iś c ie n ie f ig u r u je  m a  

p r a w o  o d w o ła ć  s ię  d o  w a ln e g o  z g r o m a d z e n ia .

S z c z e g ó ło w e s p r a w o z d a n ie k a so w e z a  

r o k 1 9 3 9 -4 0 w y ło ż o n e j e s t d o p r z e jr z e n ia u  

d r h . s k a r b n ik a N O W I C K IE G O  w  R a tu s z u .

Z A R Z Ą D

U W A G A : N a w y p a d e k  n ie p r z y b y c ia  d o ­

s ta te c z n e j l ic z b y  c z ło n k ó w  o d b ę d z ie s ię t e g o ż  

d n ia w  o z n a c z o n y m  lo k a lu o g o d z in ie 2 0 -e j  

d r u g ie  w a ln e  z e b r a n ie  b e z w z g lę d u  n a  l ic z b ę  

o b e c n y c h  c z ło n k ó w .

O B R O N  f  P R Z E C IW L O T N IC Z E J.

K arsk i Jan 20 zł, M elersk i B ronislaw 20 zł, T o ­

karska A nna 20 zł, P rzystalski Ju lian 20 zł, 

S kocki B ernard 20 zl, L ew andow ski L udw ik  

20 zl, P ruszak Jan 20 zł. O chotn icza S traż  

P ożarna 20 zł, P eglau B ronisław a 20 zł, W ę­

grzyn M ichał 20 zł, B łaszk iew icz M arianna  

20 zł, K ozłow ski F ranciszek  20 zl, G rzym ow icz  

L eon . 20 zł, A ffelt A lojzy 20 zł, E ngel G u ­

staw 60 zł, K uczkow ska E lżb ieta 40 zł S chlak  

B ernard 20 zł, S chlak E lżb ieta 20 zł, R oskosz  

20 zł, K asa G rom adzka 200 zl, Jaranow ski 

B ronisław 40 zł, G ralla Jan 20 zł, Z ielinska  

H elena 20 zł, W ańczyk M ichał 20 zł, M aciko-  

w  sk i K azim ierz 20 zd , H arnak H erm ann 20 zł, 

G rove Jan 40 zł, P estkow ska E lżb ieta 20 zl, 

W indoporsk i F eliks 60 zł, B anaś M arcin 60 zł, 

P iłek Ju lia 20 zł, Jaszkow ska H elena 20 zł, 

M anczorska A nna 20 zł, Jod ischke G ustaw  20  

zł, G law e N atalia 20 zł, K ilanow ski W łady ­

sław  20 zł, B liźn iak W ładysław 20 zl, B artło ­

m iej  us M arcin 20 zł. S półdzieln ia M leczarska  

20 zł.

Z a r z ą d G m in y W ie lk ie R y c h n o w o

S taw arz S tan isław 20 zł, T yrchan S tani­

sław  20 zł, B auchrow icz A ugustyn 100 zł, K a- 

isicw ska M arta 20 zł, P odgórsk i E dw ard 20 zł, 

M aslyk S tan isław  20 zł. S załach T eofil 60 zł, 

B udniew sk i Jan 20 zł, P aw likow ski M ieczy ­

sław 20 zł, L oczek S tan isław ’ 20 zł, S obczak  

S tan isław 60 zł, D zieci S zkoły pow szechnej 

40 zł, D ąbrow ski W ładysław  40 zł, Jankow ski 

A ndrzej 20 zł, K ern A rnold 20 zł. W olfram  

A nna 20 zł, S chm id t W ilhelm  20 zł, W egner 

L ida 20 zł. O chotn icza S traż P ożarna 20 zł, 

Z ygler H erm ann 20 zł, Z arząd G m inny 1000  

zł, K aczm arczyk S tan isław  40 zł, W ojciechów  

sk i M aksym ilian 20 zł, F iałkow ski P iotr 20 zł, 

K rause F erdynad 20 zł, T hies H ugo 100 zł,

K aliszew sk i L am bert 20 zł, S ow ińsk i Józef 20  

zl, S ou  iżra ł Jan 20 zł, Jaw orsk i T eodor 40 zł. 

C zyżniew sk i Józef 20 zł, Jurk iew icz B ronisław  
20 zł, S w ed Ignacy 20 zł, K ato lick ie S tow arzy ­

szenie M łodzieży Ż eńsk iej i M ęskiej 20 zł, B a- 

naszk iew icz S tan isław 20 zł, S chulz E dw ard  

40 zł, D roger G ustaw  20 zł, W ojdak Józef 20  
zł, W olfram K aro lina 40 zł. W ardeck  i A lfons  

20 zł. O rf  in Józef 20 zł. W iśniew sk i M ateusz. 

20 zł, L abenstein F ilip  20 zł. L ew andow ski S te ­

fan 20 zl, W iśniew sk i M ichał 20 zł, R ada  

S zkolna 40 zł, K ow alska T eodora 20 zł, P eter 
G erhard 20 zł.

G I E Ł D A Z B O Z O W A
P ła c o n o  z ło ty c h  z a  1 0 0  k g .

Z iem iop łody
B ydgoszcz

20 , 6 . 1939

F ozuan

20 6 . 1939

ty to to  L > 0 15 .25  — 15 ,50
P szen ica 24 ,75-22 ,25 22 ,00-22 ,25
Jęczm ień 18 ,7)- 19 .00 18 .50— 19 ,20
Jęczm ień jedno lity 18 ,75  - Ib ,60 19 .25-19 ,73
Jęczm ień zb iorow y 18 ,25  —  18 ,50 18 ,50  —  19 ,00
O w ien 17 ,00-17 ,25 17 ,25  —  17 ,75
M ąka ży t I 0 65% 25 ,60-26 ,00 24 .75— 24 ,25
M ąka psz. 1 0 30% 38 .06— 39 ,(0 36 ,25-38 ,75
M ąka psz. I 0 50% 36 ,00  -37 ,00 34 ,50— 37 ,00
M ąka pnz. 1 A  65% 35 .50-36 ,50 33 ,50  ’-36 ,00
O tręby ży tn ie 12 .50-13 ,25 11 ,50-12,50
O fręby pszenne 12 ,75-13 ,50 12 ,00— 14 ,25
O tręby jeczm . 13 .50— 14 ,60 12 ,50— 13 ,50
G orczyca 53 .00— 57 ,00 55 ,00— 58 ,00
S iem ie ln iane 61 ,00— 63 ,00 64 ,00— 67 ,00
M ak nieb iesk i 90 ,00- 93 ,00 91 ,00  -94 ,00
W yka ozim a 18 ,00— ,1900 21 ,00-2 2 ,50
R zepak jary —

L ubin niebiesk i 12 .00-12 ,50 13 ,00-13 ,50
Ł ubin żó łty 13 .00  —  13 ,50 14 ,00-14 ,50
R zepak ozim y 52 ,00-  53 ,00 53 ,50— 54 ,50
G roch polny 24 ,0 ')— 26 ,00 —

G roch V ictoria 35 ,00 —  39 .00 34 .00  -37 ,C O

G roch F olgera 26 .' 0— 28 .00 28 ,00— 30 .00

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  
M I E J S K I E

P o z n a ń , dnia . 20 . 6 . 1939 r.

P łacono za 100 kg żyw ej w agi za.

Ś W IN IE :
P ełnom ięs. 120— 150  kg  żyw ej w agi 108 — 110
P ełnom ięs. 100— 120  kg  żyw ej w agi 104  —  106
P ełnom ięs. 80— 100  kg  żyw ej w agi 160 — 102
M aciory i późne katastry .... . • 9J  — 100

B Y D Ł O :

K R O W Y :
W ytuczone pełnom ięstste ......  66 < 0
T uczone m ięsiste , . • ...................  54 — 66
N ietuczone, dobrze odżyw ione ....  4 '» -50
M iern ie odżyw ione ............. ... -4  —  32

C IE LĘ T A :
N ajprzedn iejsze cielę ta tuczone . • .

T uczone cielę ta  ...... . • .
D obrze odżyw ione
M iern ie odżyw ione  .........

68  -76  
56-66  
44— 54  

00-40

W szystk im  tym  którzy brali udział w  odda ­
niu ostatn iej przysług i naszego kochanego syna  

1 brata ś. p .

J a n a  S ik o r s k ie g o  
a w szczegó lności W iel. Ks Dr. Ł ęgow skiem u, 
p . w ójt. K ołpack iem u p . sekr. gm . K urk ierew i- 
czow i, R adzie G rom adzkiej, K rew nym  i znajo ­
m ym  sk łada serdeczne

„ B ó g  z a p ła ć '*
R o d z in a

M . R a d o w is k a  24 6 1939

U r z ą d  S k a r b o w y  w  W ą b r z e ź n ie  
podaje do publicznej w iadom ości iż sprze ­

da z w olnej ręk i a p a r a t  d o  t r w a ­

łe j o n d u la c j i . R eflek tanci m ogą  

się zg łosić w  g o d z . u r z ę d o w y c h  w  p o ­

k o ju  n r  2 7 ,

s

O

U r z ą d  S k a r b o w y

W y łą c z n ie  d la  P a ń  !

N o w o o t w a r t y  S a lo n  F r y z je r s k i

T a p e ty  

F a r b y  

P o k o s t y  

M y d ła  

F r o te r y  

w  w ielk im  w yborze

I L  L e ś n ie w ic z
|  D r o g e r ia  -  R y n e k  7

P r z y jm u ję  z a m ó w ie n s a

na samochody:

F ia t  —  O p e l —  C h e v r o le t  
o r a z  m o t o c y k le  k r a jo w e  i 

z a g r a n ic z n e  (bez praw a jazdy)  

C eny  fabryczne —  D ogodne w arunki sp łaty

TOBOLSKI KAZIMIERZ
u l.  M a r s z . P iłs u d s k ie g o  2 «  te l. 55

w y k o n u je  i

t r w a łą o n d u la c ję , w o d n ą i ż e - 4  

la z k o w ą p ie r w s z o r z ę d n ie p r z y J  

n a jn iż s z y c h  c e n a c h .

Salon fryzjerski dla Pań | 
M a r ia  K r u c z k o w s k a J

ul. M arsz. P iłsudsk iego nr 24 f

P o le c a m : R ow ery  gw aran tow aneoa.  
85 zł, m otorow ery , m aszyny do szyci d  

D ogodne w arunkiI —  najniższe ceny!  

W s z e lk ie  c z ę ś c i z a p a s o w e  s t a le  n a s k ła d z ie !
R E K O R D “  w ł. F r . B ia ły  —  W ą b r z e ź n o  

ul. M arszałka Józefa P iłsudsk iego 4

i im , 1 1 i i i iM n m T r a w n w a n f f w a r n ^ i r r * 7— ” - ” *

E le w k a
m oże się zg łosić.

H o te l  
„ D w ó r  W ą b r z e s k i* *

D z ie w c z y n a  
uczciw a, sam odzielna, star­
sza z gotow aniem potrze ­

bna.
A m b r o ż k ie w ic z o w a  

P o ln a  l ip .

S ło m a  p r o s ta  
(ży tn ia) około 15 ctr. na  
sprzedaż.
K o p c z y ń s k a  M y ś liw ie c

M ie s z k a n ie
4 pokojow e do w ynajęcia  
T o b o ls k i P iłsudsk iego 26

C hcąc przy jść z pom ocą  
biednej tu t. ludności, za ­
trzym ałem  się w W ą b r z e ­
ź n ie  u  p . P io tr o w s k ie g o  w  
in te r e s ie z b o ż o w y m  C h e ł ­
m iń s k a 1 6 , gdzie  
z a k u p u ję k a ż d ą i lo ś ć  

r u m ia n k u  i l ip y  
p ła c ą c 3 0 g r z a  1  k g  
T ow ar w  stanie św ieżym .

A le k s a n d e r  M ik o d a

Z a p is z s ię H  
n a  c z ło n k a B  

L . O .P .P

Bracie! Gdzieś Ty kosę kupił?

K in o  

d ź w ię k o w e  

„ S ło ń c e "

D o b r ą  

k o s ą

D z iś o s ta tn i  r a z  o  g o d z . 8 .4 5  2  o s o b y  n a  1

DLA CIEBIE SE^ORITO...
R ole gł. gen ialny N in o  M a r t in i  —  L e o  C a r il lo  —  I d a  Ł u p in o

W  s o b o tę  o  g o d z , 8 .4 5  1 n ie d z ie lę  o  g o d z . 5  i 8 .4 5  —  F ilm  

piękny , potężny i głębok i który poruszy sercem  i sum ien iem , św iata

W  ro i. gł. urocza V iv ia n e R o m a n c e  i m ęski P ie r r e R e n o ir

W  s o b o tę  1 n ie d z ie lę  w  lo k a lu  K O N C E R T D A N C I N G

z  p e łn ą  

g w a r a n c ją  

d o s ta n ie s z

w f ir m ie czasu

rn. BALCERSKI
H a n d e l ż e la z a

WĄ B nXE ŻHI O — RYIHEK IMf 2

G raficzne B . S zczuk! W W o-P om orze, 1 . R edaktor: A leksander L edw ochow ski, W ąbrzeźno, u!. P ierack iego lla.

w Toruniu


